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NOWINY CODZIENNE

Groźny chaos w Hiszpanji
Masowe aresztowania w?ród faszystów

M A D R Y T , 17. 4. W czora jsze 
posiedzenie K ortezów  zakończy
ło s ię ostrym  incydentem w 
chw ili, gdy przywódca komuni 
stów  Diaz, zw racając się do prze
wodniczącego katolick iej akcji lu 
dowej G il Roblesa krzyknął:
' „B ędzie  pan rozstrzelany w yro
kiem sądu pn iow ego !"

Posłowie ca łe j praw icy jak  jeden 
m a i podnieśli się z m iejsc, doma
ga jąc sie usunięcia komunisty z 
sali posiedzeń. Lew ica  natomiast 
gorąco oklaskiwała mówcę, przy
czem publiczność poparła p rzy

wódcę komunistycznego. | kondukcie. G w ard ja cyw ilna od-
W  zakończeniu debaty m d  ex- pow iedziała strzałam i. O fia ram i

pose rządów em, K orlezy  uchwa
liły  votum zaufania dla* rządu 
Azany 195-ma głosam i przeciwko

strzelan iny padio ~ dwóch zabi
tych i kilkunastu rannych. Gwar- 
a ja  cyw ilna  otoczyła całą dziel-

88 przy  jednym  wstrzym ującym  nicę i z rew olw eram i w  rękach 
się od głosowania. 'rew id ow a ła  l wszystkich prze-

S T R Z a Ł Y  DO PO G R ZE B U  1 chodniów, którym nakazano cho-
M A D R Y T , 17. 4. W  dzieln icy 

Pas-eo de la (jastellana przy prze.i 
ściu konduktu żałobnego za trum

d/ić z rękami pcaniesionem i do 
fióijy.

M A D R Y T , 17. 4. Po przyjęciu
ni{ por. Los Reyes, nieznani spraw ^rzez K ortezy  wniosku w yraża ją
cy, zacza jen i w  jednym z budują
cych się domów', zaczęli strzelać

cego zau fanie rządow i, w  jodnym 
z salonów Izby oaoyło się posie-

KA9ZJS ABC

Angielska choroba
( j . )  W ie lu  jes t dzis ia j ludzi, 

k tórzy  tw ierdzą, że polityka an 
gk lsk a , u stęp liw a w  N adren ji, 
n ieustęp liw a nad jeziorem  Tana, 
jes t n ielogiczna. Jest to tw ierdze
n ie błędne w yp ływ a jące z  m ylne
go założenia, że W ie lka  B rytan ja  
je^t Daństwem europejskiem ,

Tym czasem  w ystarczy  spojrzeć 
na maDę św iata, aby zobaczyć <>- 
braz w ręcz przeciw ny, im perjum  
Bryty jsk ie rozciąga  się na obu 
półkulach i polityka jego  musi z 
konieczności traktow ać Europę 
jedyn ie  lan" jedną z  pięciu części 
św iata  n ie zaś jako jego  centrum.

Poszczególne dom inja i ziem ie 
Korony B ry ty jsk ie j zwią/ane sa z 
Londynem  dużo s iln ie j, n iż nam 
się to w yda je  bo w ęzłam i życia  
codziennego. W ysta rcz j pow ie
dzieć, że przeciętny A n g lik  nie 
może obejść się bez baraniny i 
wełny austra lijsk ie j, oraz bav eł 
ny eg iosk ie j, londyński zaś bezro. 
botny o trzym u je swe zasiłk i d zię
ki v x ią i  jeszcze  olbrzym im  do
chodom skarbu angielsk iego z  In- 
dyj. Chleb wreszcie, clileb  pow
szedni Anglika , aby tra fić  do je 
go żołądka, musi wprzód w yros
nąć jako pszenica w  Kanadzie.

O ile  jednak n ie is tn ie je  w  An- 
g l j i  na w ie lką  skalę zagadnien ie 
Kanadyjskie, czy połucm iowo-afry- 
kańskie, o ty le  reszta tcry to rjów  
bryty jsk ich  je s t —  z  punktu w i- 
dzenia A n g lika  —  w stałym  nu - 
bezpieczeństw ie. 1 tak jes t istot
nie. A dotyczy to przedewszyst- 
kieni osi Londyn —  Sydney.

G ibraltar, M alta, feuez, Adcn, 
Bombaj, Kolumbo, S ingapore, 
H ong-kong, oto punkty n ew ra l
giczne W ie lk ie j B iy tan ji, oto po
sterunki, których opuszczenie 
równałoby się upadkowi potęgi 
bryty jsk ie j.

A  w łaśn»e w szędzie na te j lin ji 
z jaw ia ją  się znaki niepokojące, 
nawet w ręcz groźne. W szędzie 
A n g lja  w a lczyć musi z  w rogą  j i j  
rfynamiKą narodów, ludów  i szcze
pów, wszędzie musi w  ostatecz
nej konkluzji iść na ustępstwa, o 
których w ie, że nie będą ostatnie- 
mi.

Zaczął się ten proces od lr lan - 
d ji, gd zie  za cenę zw rócen ia  n ie
pod ległości uzyskano na czas ja 
kiś spoKoj, N a  podobnej, m niej 
w ięce j, drodze, zna jdu je się, dziś 
właśnie, E g ip t. P o  drugie j s tro 
nie M orza C zerwonego n iepokoją
co rysu je się coraz s iln ie jszy  ruch 
pan arabski z  centrum duchowem 
w Mekce a punktem zapalnym  w 
Jerozolim ie. Z Indy j nie dochodzą 
w praw dzie w obecnej chw ili de
pesze o kolejnych  aresztowaniach 
lub zwoln ien iach Ghandiego, a l e 1 
proces przetapian ia się pstrej 
m ieszaniny szczepów i języków  w  
olbrzym i swą liczebnością Naród 
H induski trw a z przerażająca 
konsekwencją. Zaraz zaś na C e j
lonem zaczyna się s fe ra  działania 
im perjalizm u japońskiego, który 
przebić iem kanału przez syjam 
ską część półwyspu m alajsk iego 
zm n iejszy do połowy znaczenie 
budowanej z olbrzym im  w ys ił
kiem finansowym  bazy m orskiej 
w ojennej w  S ingapore.

Pax  Britan ica, podobnie jak 
ongiś Fax  Romana w ym aga usta
w icznej czulitości. A  s iła  dyna-

K rw a w e  zajścia  w e  L w o w ie
p o c i c z a s  p o g r z e b u  o f i a r y  z a j ś ć  w t o r k o w y c h ,  ś .  p .  K o z a k a .

8 trapów, okob 60 rannych

r  tZDi autentycznych Anglików  siki.

K om unikat P.A .T.-a
Polska A gen c ja  Te legra ficzna  

komunikuje:
W  dn'u 16 b. m. we Lw ow ie  w 

czasie pogrzebu ś. p. W lady sława 
Kozaka, zm arłego wskutek odnie
sionych ran w  trakcie za jść z bez 
robotnym i w  anm u  kw ietnia 
b. r. d °szło do ponownych eksce
sów, w ywołanych przez elem enty 
skomumzowane i męty uliczne.

Kom itet pogrzebowy, reprezen
towany przez przedstaw ic ie li m iej 
scowych zw iązków  zawodowych, 
uzgodnił z w ładzam i trasę po
grzebu na cm entarz łyczakowski 
i zapewnił o spokojnym przebiegu 
pogrzebu przy udziale w łasnej 
straży porządkowej. N iestety, da
ne zobow iązarm  nie zostały w y
konane.

Kondukt pogrzebow y zamiast 
na cm entarz łyczakowski w ostat 
n ie j chw ili pod wpływem  ag ita c ji 
elem entów  w yw rotow ych  skiero
wał się dem onstracyjn ie przez ca 
łc m iasto na cm entarz janowski.

W  czasie pochoou przew aża ją
ca część je go  uczestników óopu 
szczać się poczęła ekscesów, bijąc 
szyby w j stawowe i rabując sk le
py, przyczem w  paru m iejscach 
t łum zaatakował oddziały po lic ji 
strzałam i rew olw ercwem i i ka
mieniami

W  tej sytuacji oddziały po lic ji 
państwowej zmuszone były do 
użycia broni.

W  czasie starć zabite zostały 3 
osoby, a ilość rannych wynosi k il
kadziesiąt Osób. Rannych zostało 
rów nież kilku polic jan tów , i

W ładze prokuratorskie wdroży 
ły  energiczne dochodzenia.

K o m u n ikat Iskry
A gen c ja  „ Isk ra " donosi ze 

Lw ow a o godz. 9 mm. 30 w ieczo
rem

W  dniu dzisiejszym  popołudniu 
miał odbyć się pogrzeb ś. p. ho- 
zaka. zm arłego, jak wiadomo, na 
skutek ran, odniesionych urzy 
zajściu  z bezrobotnymi w dn 'u 14 
b, m. Pogrzebem  tym, za zgodą 
władz, zajm ow ał się specja ln ie 
w yłon iony kom itet pogrzebowy, 
złożony z przedstaw ic ie li klaso
wych zw iązków  zaw odowych, okrę
gowych  w ładz ZZZ. i „Bundu .

—  a ( H _ l

poczyna słabnąć, tak jak  ongiś 
siła  dynam iczna autentycznych 
Rzym ian. Dziś jeszcze pułki hm 
duskie, jak  raegdyś leg jony ger
mańskie, chronią potęgę Im pei- 
jum. A le  czy długo będą chrom- 
ły?

W  tych warunkach tru dno się 
dziw ić  w-rażliwosci A n g lji na 
sukcesy w łoskie, b iorące w  klesz 
czę Sudan anglo - egipski i 
pewniające trójkolorowem u sztan 
darow i silną pozycję na Morz.il 
Czerwonem. W' tych warunkach 
trudno się d z iw ie  ustępliwości 
A n g lj i  wobec N iem iec, które ży 
wotnym interesom  Im perm m  Bry 
ty jsk iego  —  przynajm niej nara
zić— nie zagraża ją . Trudno rów 
n ież m ieć do A n g lii pretensję, 
żc k ieru je się w łasnym interesem  
narodowym Natom iast trzeba ja. 
sno rozum ieć sytuację i um ieć 
wyciągnąć z n iej na leżyte wnio-

Trasa  pogrzebu była uzgodniona 
przez Starostwo Grodzkie z komi 
tetem j p row adziła  z kaplicy Za 
kładu Anatom icznego przy ul P ie 
karskiej, na cm entarz Łyczakow 
ski, Jak wiadomo, odległość ta 
nie jest wielka, wynosi około 700 
m etrów  i sam fakt dawał, zdaw a
łoby się, dostateczną rękojm ię, że 
pogrzeb o fia ry  tragicznych  za jść 
z dnia 11 b. m. odbędzie się w  jak  
najw iększym  spokoju i porządku 
W ładze m iejscow e m iały zapew 
nienie k ierowników  komitetu po
grzebow ego co do tego i zgodziły  
się nawet na zorgan izowanie 
przez kom itet w łasnej straży po
rządkowej.

Pogrzeb  m iał się odbyć o go 
dzin ie ló -e j. P rzed  wyniesieniem  
zwłok, w  ul. P iekarsk iej, Ł ycza 
kowskiej i p rzyległych , zaczęły 
zb ierać się tłum v które oczek ! 
w ały konduktu. I)zi.ś rano komi 
tet bezrobotnych in terw en jow ał 
w S tarostw ie Grodzkiem. starając 
się o zm ianę ustalonej trasy po
grzebu, a m ianow icie w  ten spo
sób, aby kondukt przeszedł przez 
cale m iasto na cm entarz Janow
ski. S tarostwo Grodzkie nie mogło 
p rzy jąć  tego rodzaju propozycj1- 
wyłon ionej w  ostatn iej chw ili, 
gdyż, jak  wiadomo, zm iany takie, 
czynione tuż przed rozpoczęciem 
tego rodzaju zgrom adzeń publicz. 
nych, staw ia ją  całą służbę po
rządkową w m ieście pod znakiem 
doraźnej im prow izacji Starostwo 
Grodzkie postanow iło w ięc  utrzy
mać w  mocy poprzednią sw oją  u- 
mowę z komitetem pogrzebowym .

Tu ż przed rozpoczęciem  kor 
duktu pogrzebow ego rozpoczęto 
m iędzy zebranem i tłumami publi
czności, które doszły do c y fry  o- 
kolo 8.000 ludzi, głośną agitac ję  
za zm ianą trasy pogrzebu na 
cm entarz Janowski. T łum  pod
niecany przez ca ły szereg rozrzu 
conych wśród m ego agitatorów , 
do których przyłączył się cały 
szereg, jak  zw yk le w  takich w y 
padkach, elem entów  n ieodpow ie
dzialnych i różnych m ętów  u licz
nych, zaczął k ierować się w  kie
runku przeciwnym  do uzgodm o 
ne j trasy. Okazało się, iż agita to  
rzy ci chcieli zupełnie wyraźn ie 
i to jak  w idać w sposób nieadpo- 
w iid z ia łn y  i  lekkomyślny, skie
rować tłum przez m iasto, p rz e 
m ien iając smutny obrzęd pogrze
bu w  w ie lką  dem onstrację tłumu, 
który ła tw o w  takich wypadkach 
podniecić.

T łum  rozag itow any z okrzyka 
m i: „N a  cm entarz Jankow sk i!"
ruszył naprzód w kierunku śród 
miescia. Już od te j chw ili w idać 
było, że ani kom itet pogrzebowy, 
ani m ilic ja  pogrzebowa, n ie  pa
nują w  zupełności nad sytuacją 
N a  rogu ul. Żulińskiej słaby od
dział p o lic ji zagrodził drogę, k ie
ru jąc tłum w  odwrotnym  kierun
ku.

Do p o lic ji padły z  tłumu ka
m ienie i strza ły  rewolwerowe, 
które zran iły, jak  nam donoszą, 
kilku szereg°w ych  po lic ji pań 
stw ow ej. P o lic ja  zmuszona była 
użyć broni b iałej, lecz r.ie mogła 
wytrzym ać naporu tłumu, który 
bez przeszkód ruszył w  kierunku 
placu Bernardyńskiego i  Akade

m ickiego, atakując po drodze po
lic ję  s ti żalam i rewolwerowem r i 
kamieniami.

Równocześnie od tłumu odłą
czyły  się męty uliczne na rabunek 
sklepów chrześcijańskich i żydow 
skich, znajdujących się dook°la.

Po lic ja  po powtórnem  ostrzeże
niu, zasypana strzałam i, zmuszo
na była użyć broni —  palnej.

Część tłumu, która znalazła się 
na ul. K azim ierzow sk iej, zaatako 
wała koszary policyjne, m ieszczą
ce się przy te j u licy ; i w  tem 
miejscu p ° lic ja  zmuszona była u- 
żyć także broni palnej. Rów no
cześnie ca ły szereg n ieodpow ie
dzialnych elem entów, w  rożnych 
m iejscach m iasta rozpoczął na 
w łasną lęk ę  b icie szyb i rabunek 
niektórych sklepów.

Na cm entarz Janowski doszło 
za ledw ie 1.500 osób, podczas gdy 
reszta tłumu rozeszła się p °  po
szczególnych starciach z  polic ją .

Część dem onstrantów pow raca
jąc z pogrzebu zebrała się około 
teatru m iejskiego, gdzie za trzy
mawszy 2 w ozy tram w ajow e i 
p rzew róciw szy je  —  zam ierzała je  
zamienić, w  zbrojną barykadę. 
Grupa ta została zlikw idowana na 
m iejscu, p tzy  użyciu broni bia 
le j.

W  ch w ili nadawania tego komu
nikatu. jak in form u ją  A gen c ję  
„ Isk ra ", w e  Lw ow ie  panuje zu
pełny spokój.

W  wyniku starć z  po lic ją  zosta
ło zabitych na m iejscu 3 osoby, o- 
k °ło  60 osób zostało rannych, z 
czego jak  się dow iadu jem y w  o- 
statn iej chw ili, zm arło przy opa
trunku w zględn ie w  szpita lach 5 
osób.

Ofiary zajść
LW Ó W , 17.4 (Isk ra ) Jak się do

w iadu je k°respondent A jen c ji „1 
skra", liczba zabitych  i zm arłych 
wskutek otrzymianych ran w za j
ściach ulicznych wynosi 8 osób. 
Ponadto w  szp ita lach  lwowskich 
znajdu je się 60 osób rannych pod
czas za jść. ,

Spośrod zm arłych udało się roz
poznać dotychczas i  os°by. Są to ; 
M ichał Lac*nm k, 3J lat, karany JS 
razy za kradzieże, M ieczysław  Sr- 
Korski, 29 lat. 3-Krotnie karany są 
downie, J.in G wozdij, 33 lata, bez 
za jęcia , oraz W ładysław  Łogucki, 
40 lat, woźny.

Aresztowanie 200 osób
LW Ó W , 17.4 (Is k ra ).  Lw ow skie 

w ładze bezpieczeństwa aresztowa
ły po w czora jszych  krwawych za j
ściach u li iznych około 200 osób 
spośród sprawców  zajść, podżega
czy i w yw rotow ców  Pośród  aresz
towanych znajdu je się około 80 o- 
sób notowanych za przestępstwa 
krym inalne. ' .

7 policjantów rannych
LW Ó W , 17.4. P A T , Podczas 

w czora jszych  za jść w e Lw ow ie  
odniosło ciężkie lan y  ud kul re
w o lw erow ych  i kamieni siedmiu 
po lic jan tów : st. post. Bartczak, 
P °st. Buczek, post. Drapała, post. 
Głowacz, post. Opiłko, p °st. L i- 
pak, st. post. Nalapa

Lekko rannych zostało trzech 
funkcjonarjuszy p o lic ji: podnioiri 
san  S ienkiew icz, podkom isarz

z rewolwerów  do osób idących w  ̂dzenie gabinetu. Inspektor gene
, ra lny gw ard ji cyw iln e j złożył 
I irem jerow i szczegółowy raport, 
I dotyczący wydarzeń popoluanio- 
• wych. W  kolach politycznych 
i krążą uporczywe pogłoski, że dy

rektor generalny bezpieczeństwa 
publicznego złożył dym isję.

M IL IC J A  F R O N T U  LU D O W E G O
M A D R Y T , 17.4. U rząd bezpie 

czeństwa publicznego donosi o a- 
lesztow am u w  ciągu nocy ubie
g łe j 160 faszystów , oraz 74 robot
ników, zatrudnionych przy  budo
w ie domu, z którego padły strza
ły do orszaku pogrzebowego.

W  związku z zajściam i krążą w  
m ieście najrozm aitsze pogłoski. 
M ilic ja  „F ron tu  ludow ego" zorga
nizowała swą własną straż, a w ła
dze p rzedsięw zię ły  wszystkie 
środki ostrożności. WoDec powagi 
s itu a c ji i n iedyspozycji m in istra 
spraw wewnętrznych, prem jer A- 
zarn  w  tow arzystw ie m inistrów  
(}u ii oga i Franco przenius) się do
M in isterstw a Spraw  W ewn.

Socja liści dom agają się w yda
nia surowych zarządzeń p rzeciw 
ko faszystom .

K cn federacja  naroaowa pracy, 
o Odcieniu ararch ist"czno-synd :-- 
kalistycznym  ogłosiła  w  M adrycie 
strajk 24-gndzinny. S tra jk  ten za 
czął się o północy. Jest on w ym ie
rzony przeciwko ugrupowaniom  
faszystowskim . O rgan izacje  ro
botnicze postanow iły ogłosić 
strajk  generalny, by zaprotesto
wać przeciwko atakom i napa
ściom ze strony faszystów  oraz 
przeciv,'ko stanowisku gv .ard ji cy
w ilnej, która eskortowała kon
dukt pogrzebow y podpom cznika 
Reyesa.

M A D R Y T , 17.4. W ed ług ośw iad
czenia kom isarza Aparic io , pozo
stającego w  bczp°średhim  kontak
cie z  prem jcrem , aresztowano 
przeszło 10C0 osób, należących do 
hó* faszystowskich. '

tYohec n iedyspozycji ministra 
spraw  wewn. lu nkrje  jego  zastęp 
czo pełni m m ister robót pub! 
Quiroga.

A ftow icz  i przód. Sziapek.
Pozatcm  kilkunastu policjantów  

zostało kontuzjowanych.

Odezwa
prezydenta L w o w a

LW Ó W , 17.4. P A T . Dr. St O 
strowski, I zastępu jący prezydenta 
m. Lw ow a og łos ił dziś odezwę do 
m ieszkańców, w  której stw ierdza

Bezrobotni mimo w ielokrotnych 
ostrzeżeń dali się sprowokować 
przez zorganizowanych ag ita to
rów, działa jących  za obce pien ią
dze i w  im ię obcych interesów. 
U dzia ł i cele w yw rotow e tych 
czynników zostały nonad wszelką j 
w ątp liw ość stw ierdzone. V? szyscy 
odczuwamy niedolę św iata pracy 
walczącego ze skutkami kryzysu 
ogó lnośw iatow ego Zdajem y sobię 
jednak w szyscy sprawę, że droga 
do przezw yciężen ia  panujących 
trudność, nie p row adzi' przez 
gw a łt i terror.

Odezwa
obrońców L w o w a

LW Ó W ; 37.4. P A T . Związek O- 
brońców Lw ow a  ogłosił w  zw iąz
ku z w czorajszem i zajściam i ode
zwę, która stw ierdza m. in .:

N iezorgan izow ane żyw ioły, k ie
rowane przez podżegaczy, dopro
w adziły  do pożałowania godnych 
ekscesów. Obrońcy Lw ow a, świa 
dom, potrzeb ludzi pracy, uważa
ją, że środki no zw alczan ie bezro 
bocia muszą się znaleźć, s tw ier
dzają jednakże, że w yw oływ an ie 
zajść nie je s t odpowiednim  środ
kiem do za łatw ien ia  sprawy bez
robocia. Obrońcy Lw ow a w zyw a
ją  obyw ateli do spokoju i nieule- 
gania zgubnym wpływom  p łat
nych ag ila to rów  kom unistycz
nych. „N ie  cofn iem y się przed 
żadną akcją, niezbędną dla za
chowania ładu i spokoju we Lw o 
w ie",

Anglia godzi sią
na fo rty fikac je  
w  Dardaneiach

LO ND YN  17.4. Rząd brytyjski 
doręczył ambasadorowi tureckiemu 
odnowiedź na notę turecką z 11 kwiet 
nia w sprawie rewizji statutu daida- 
nelskiego. Nota przyjmuje do v lado- 
mości żądanie Turcji w sprawie obsa
dzenia wojskiem i fortyfikowania 
cieśnin oraz wyraża rządewd turec
kiemu uznanie za wysuniecie swycn 
zadań w sposób właściwy. Anglja wy
raża swą zgodę na to, aby oyskusja

M inister Koht
p rzybył do Polski

W czora j o godz 15.15 samolotem 
iZ Bukaresztu przybył do W arsza
wy norweski m in ister spraw  za 
gran icznych  prof. H alvdan Kohł.

Na lotnisku m inistra norw esk ie
go w ita li m*nister spraw  zagr i- 
n icznych Józe f Beck, poseł nor
weski w  W arszaw ie N ie ls  -Chris
tian D it le ff, dyrektor protokółu 
dyplom atycznego K a r ° l Romer, 
dyrektor gabinetu m in istra spr. 
zagr. M ichał Lubieński, w icedy
rektor departamentu politycznego 
M. S Z. Tadeusz Kobylański, at
tache poselstwa norw esk iego jc-gil 
Holmbo oraz konsu)ow j e honoro

. . , , , , . . w i N orw eg ji Ludw ik  Spiess, kon-
w sprawie tej została bez zwłoka pod-, , enerf.,.ly  j B o lesU w  K rz . . 
jęta, w czat -e i formie odpuwieomej , T. J
dla wszystkich zainteresowanych. I żansk ._______

Wenecla u?e$a
RZYM , 17. 4. W  zatoce W enec- w ciemności, co w yw oła ło  w  nie-

k iej po n iezwykle gw ałtow nej 
burzy, zalała znaczną część m ia
sta wysoka fa la  morska. W  cią
gu kilku m inut olbrzymi plac 
św. M arka oraz liczne ulice zna
lazły się pod wodą

W godzinach w ieczornych po
ziom wody w zrasta ł w  szybkiem 
tempie, osiągając na n;ektórych 
ulicach 1 m. i w ięce j. P rzew ody 
gazowe i elektryczne zosta ły u- 
szkodzone, skutkiem  czego całe 
dzieln ice m iasta pogrążone były

których punktach m iasta panikę 
wśród ludności. T ea try  i kina 
p rzerw ać m usiały przedstaw ie
nia. L iczn e  fabryk i i w arsztaty, 
p racu jące ze zm ianą nocną, 
p rzerw a ły  pracę wskutek w strzy 
mania do jlyw u  en erg ji e 'ek trycz- 
nej. Pism a popołudniowa i w ie
czorne ukazały się ze znacznem 
opóźnieniem.

W ysoka fa la  zaczęła odpływać 
około północy
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R Z Y M  17.1. W łosk i komurtikat do W łochów  własnych parlainen- 
o fic ja ln y  nr 187. | tarzy celem  podjęcia rokowań po

Dessie kontynuowane sa kojowych. Następca tronu goto \W
prace org  m 'zacy jne. S ze fów .e  i jest jakoby zgodzić sic na pro tek-

torat w łoski nad calem te r jto r-  
jum Abisynji.

W ed le  doniesień z w łoskiej kwa 
tery g łów nej następca tronu znaj
dował się w  Des-iie aż do dn. 14 
hm. i opuścił miasto w nieznanym 
kierunku, eskortowany przez ty
siąc żołn ierzy. W  Dessie krąży 
pogłoska, iż  następca tronu za 
m ierzą poddać się W łochom, ca

notable W o llo  Galia i okolicznych 
szczepów zgłasza ją  swa uległość.

N a frunęło somali juk'm ożyw io
ny ruch straży przednich.

W Mcąradiscio odbyły się man.- 
fes tac jc  na cześt księżny Piem on
tu, która przybyła na pokładzie 
fctalku szp ita lnego „C ezarea ".

L O N D Y N  17.4, Reuter riononi z 
Uzymu z w lo-k ieh  źródeł m iaro-
dajnych, »ż K a rra r zosia ł za ję ty  W ydaje się tem bardricj prawdopo- 
prze?. wojitka włoskie. O fic ja ln ie  dobne, iż, jak  wiadomo, m.ędzy

ce-Mrzem a starszym synem zda- 
wna istn iały tarcia, pon ieważ ne-

w iadomość nie jes t potw ierdzona 

K O M U N IK A T  A B IS Y tfS K l

L O N D Y N  17.1. O fic ja ln y  komu
nikat abisyński podaje, ze w  po
czątkach b ieżącego tygodn ia ^pa- 
tro lo  abisyńskie, operu jące na pó: 
noc od N ege lli, natknęły się nocą 
na s iln ie jszy  oddział włoski-, któ
ry' po. zac ięte j waloe zmuszony 
został do co fn ięc ia  się. Kom uni
kat ąbisynski podaje, że  w w alce 
te j po leg ło  321 żołn ierzy w łoskich 
i 6 o ficerów . Poza ten f m ieli Ab i- 
ryńczycy zdobyć 6 samochodów 
ciężarow ych  z  am unicją oraz sa
mochód jednego z generałów  w ło 
skich. W  b ltw io  te j patro le  abi- 
syńakie s traciły  ty lko 17 ludzi.

W' H ejon is  Sassabnneh A b is j ń- 
c zy c y  rzekom o zdołali utrzym ać 
sip na pozycjach, pomimo silnego 
natarcia  w łosk iego w  kici unku 
D iid ż ig i i H arraru .

PR ZYG O TO W  A N IA  
DO  U C IE C Z K I 

- R ZYM , 17.4. Donoszą z Dżibu
ti, ż e  zw ycięski marsz Włochów-, 
k tórzy  za ję li w czora j Dessie, 
w yw oła ł olbrzym ie w rażen ie w 
Add is Ab^bie D w ór cesarski jest 
przekonany, że sam oloty w łoskie 
zbombardują niebawem pałac ne
gusa zw any Ghebi. N a  dworcu 
kolejow ym  trzym any je s t w  pogo
tow iu specja lny joociąg, przezna
czony dla roJziny negusa, pod
czas gdy  sam H a ile  Sclasie zam ie
rza podobno uciekać samolotem 
do ko lon ji angielsk iej Kenya.

N A S T Ę P C A  T R O N U
W edle innych pogłosek, abisyń- 

>-ki następca tronu w ysłać miał

gus zam ierzał pozostawić tron 
swemu młodszemu synowi.

B U N T  W  W O JSKU

O ruchach księcia następcy 
tronu, który opuścit Dessie przed 
przybyciem  W łochów , niema do- 
tycnczas żadnej wiadomości. Na 
kilka dni przedtem  następca tro
nu zdołał zażegnać po ważne nie
bezpieczeństwo, jak ie  zagrażało 
miastu. IS.uOO w ojow n ików  ze 
uzczenu Unlłos, n iezadowolonych 
z dowódcy wyznaczonego przez c e 
sarza, k lórego Nadaniem było zre 
Organizowanie ich po porażce ar
m ji abisyńskiej na północy', posta
now ili pow rócić do domu. Założyli 
cni obóz w  okolicach Dessie i tt- 
s taw ili karabiny- m aszynowo na 
pozycjach, aoy bronić się na w y
padek napuści. Tew na Pczbu tych 
wojow ników  zaczęła grab ić  Des
sie, k tortgo ludność ży ła  w' c ią
głym  Btrachu. Cesarz polecił a re
sztować ich przywódcę i rozpro
szyć zbuntowanych. Następca tro 
nu jednak dał tym  wojownikom  
do wyboru —  powrócić do domów 
lub też udać się na fron t pod do
wództwem  człow ieka, którego sa
mi wybiorą. K siążę zaprosił na
stępnie około £0 przywódców  tego 
szczepu na w ie lk i bankiet. W  no
cy, gdy przywódcy po p ija tyce 
twardo zasnęli, gw ard ia  ctsarsha 
pochwyciła  trzech głównych w i
nowajców, w  te j liczb ie  kuzyna 
zm arłego niedawno b. cesarza 
L id i  Jrssu, zakuła ich w  kajdany 
i odeslaia do AdsŁifi Abcby. Da! 
szy ich los je&t niewiadomy.

2  rosfeil©
jeden o hangar, drugi o skał**

I/JN D YN , 17 4. Angie lsk ie  lo t
n ictw o w ojskow e poniosło c ięż
ką stratę W ojskow y samolot po
ścigow y najnowszego typu, w  cza 
sio jirobiK go lotu nad Jotn.skieni 
szkoły puotow  W cstwood pod 
Deterborough, wpadł w korko
ciąg. P ilo t nie zdołał doprowa
dzić maszyny ao rów now agi 
spadł na jeden  z hangarów. 
W skutek ka tastro fy  eksplodował 
zbiornik z benzj ną, co wyw olało 
pożar aparatu i hangaru, w któ
rym  znajdow ały s ię  4 samoloty 
v  ojskowo najnowszego typu. 
H angar padł ca łkow icie pastwą 
płomieni. W  katastro fie  zsunęło

ków lotniska, znajdu jący się w 
pobliżu m iejsca katastrofy, został 
ciężko ranny.

B E R N , 17, 4. O skały w pobli
żu wsi O r v n  rozb ił się samolot 
w ojskow y niemiecki, pochodzący 
z Augsburga. K a tastro fa  została 
spowodowana przez niepomyślne 
warunki atm osferyczne. Lotn ik  
prawdopodobnie zabłądził spo- 
wodu mgły. W  samolocie znajdo
w a ć  się za łoga złożona z 5 osób.

Zw łoki dwóch zabitych lo tn i
ków znaleziono. Jeden z lotników 
jes t ciężko ranny. Zw łok dwóch 
pozostałych członków załogi do
tychczas nie odszukano Samolot

trzech lotników. Jeden 3 urzędni- całkow icie spłonął. ,

Pum chłopów zamordował
sześciu radykałów  jugosłowiańskich
B ILŁO G R Ó D , 17 4. W  Kerest- 

nocid w  pobliżu Zagrzebia wyda 
rz-.ły się poważne zaburzenia. 

Tłum , złożony z kilkuset wło-

A&likacia adwokacka
nie je s l pracą najem ną
Ostatnio Naczelna Rada Adwokac

ka uchwal 'a  ważną zasadę, iż apli- 
Kacja adwokacka nie jest pracą na
jemną, lecz swego rodz.iu stosunkiem 
publiczno-prawnym między patronem 
a aplikantem, woDec czego nie ma 
do niej zastosowania podstawowe 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej z marca 1328 roku o umawia 
o pracę pracowników umysłowych. 
Jak wynika z uchwały rady, ubezpie
czenia społeczne właściwie nie mają 
wyraźnej podstawy prawnej.

E " .  E .
do um orzenia

W dnia IG kwietnia 1936 r. wylo
sowane zostały do umorzeń a Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr. 5879, 8616, 27335, 28343,
30153, 33438 i 34275.

ścian, napadł i zam ordował C 
m łodych ludzi, których podejrze
wał o przynależność do organ iza
c ji „O chotn ików  narodow ych", o- 
skurżonych o n iedawne zabójstwo 
posła Berkliaczicza. W  rzeczyw i
stości o fia ry  zajść należały do 
organ izac ji „Zw iązku radykalnej 
m łodzieży ju gosłow iańsk ie j". Do 
Zagrzeb ia  przybyli oni w  odwie-

AKC.TA L O T N IK Ó W  
A gcn c 'a  S iu fan i donosi z Des>- 

rie, iż sam oloty w łoskie zrzuciły 
na miasto znaczne zapasy żyw no
ści, przeznaczone nietylko dla 
wojska, 1 cz także na potYfeby 
zgłodn ia łej ludności.

Nad sto licą  A b isyn ji p rze le
cia ły na nieznacznej wysokości 
d'.Va w łoskie sam oloty bombardu
jące, które rzucały zadrukowane 
kartki koloru czerw onego i żó łte 
go. Początkowo ludność v zię la  je  
za pociski gazowe. M ieszkańcy 
sto licy byli jednakże tym razem 
m niej przestraszeni, n iż  podczas 
poprzedniej d e filady  dwudziestu 
kilku samolotów włoskich nad A d 
dis-Abebą.

Z Dessie donoszą, że przednie 
straże w foskie znajdu ją się w  po
bliżu W arah tilu , około 65 km. n i 
pcłudnio-zachód od Dessie. I>o 
Dessie p rzybyw ają  codziennie no-

W  maju 1934 r. zaczęły nap ij- banknotów 
wać do stołecznych w ładz śled-

we transporty w ojsk włoskich. Na “ ych ne me' d/ nki- *  
drodzc- :io Dasaie plynia .n u m  j rz.v na D w o rc j Głównym wydają  
noca n isp rzerw in y  sznur s a m o - 1 • ,cl szy v/ ni pieniędzm i, 

chodów ciężarowych 3  3 S  uU" ek tat''
Genam i B iro i przybył do D es-, zgłosił * d ca  z  Prokuratorów  pro

sie w  samochodzie, zdobytym '
przez W łochów  w  b itw ie nad Je
ziorem  Asziangi, należącym  przy
puszczalnie do negusa.

GEN. G R A Z IA N I N A C IE R A  
W łoski komunikat wojenny k o 

mentować można jako xa p ^v . ed/.

winejonalnych. p. Tła u ze, które 
mu wydano fa łszyw y banknot 20- 
złotowy.

Przeprow adziw szy żmudne ol 
serwacje, które ob jeh  w id u  ka
sjerów  i tragarza o pseudonimie 
„Ś lepy D aw id", dokonano rewi-

e fe r  y w v  wojsk generała Grazia- z y j , w  Kfł ach ' V' óy>'ch
1 znaleziono moc faU yfjka tów . A
reszfowano sześciu kasjerów.

< „Ś lepego D aw ida" i małżonków 
Spora, do fta rzyc ie li fałszvwyc'n

niego przeciw  arm ji rana Nasłbu 
i W ab i h paszy Wojuka włoskie 
dysponują dużą ilością samocho
dów, których część o fia row a li 
AV{Osi zam ieszkujący Stany Zjedn 
AV Rzym ie przypuszczano, że w i- 
taku rta H arra r weźm ie udział 
włoska flo ta  pow ietrzna, której 
baza założona została w  Dessie 
skąd od'egfo.śó do łfarżaru  wyno
si w lin ji pov 'e trznej «’ k. 260 kn
t W — MW

biionu. Fodpjrzani 
p ierw otn ie przyznali si< do 
wszystkiego, późn iej jednak gre 
in jaliiie w yparli się winy, a  jeden 
z nich, kasjar Stanisław  Micha 
łowski, zaczął nawet odgrywać ro
lę am atora detektywa, który u- 
m yślnie współdziałał z pozostały
mi. aby ich wytrop ić.

N a jbardzie j obciążony kasjer, 
Stanisław  Gruszczyk, popełnił sa 
mobójstwo w i  szpitalu w ięz ien 
nym przez pow.eezenie.

W czora j oskarżeni stanęli przed 
Sadem Okręgowym . Cały pierw- 
sz\ dzień prnewu za ję ło  ed ezy tj- 
wauic obMa-rnogo aktu oskarże
nia, Proces zapowiada się na pa
rę dni. i

iteppfcnai&tisS iia n d K l
oskarżeni o napad na kolekturę Langera

T e le w iz ia  w  .P©lsc©
Pierwjża stacja zacznie tirace na jesieni

Konsorcjum  Angie lsko Francu 
■Kie Przem yślu  T e ie  j  R.idjotoch- 
u icznego ( Etabłissements Kut i o  
I/. L. —  Palus i Vcgtingnouse R a 
dio C-o Lmtd-I/ondon), p rzepro
wadziło ostatnio badania w Lo 
dzi, Katów  icach i w  W arszaw ie, 
nad m ożliwościam i cksploatm .j: 
tc iew iz ji w Po l»ce , które dzięki 
w/bjjLnio sprzyja jącym  warunkom 
atm osferycznym  z 'je d n e j i sdr.o- 
mu skoncentrowaniu ośrodków' 
przenćyslowych z drugiej strony, 
dały pomyślne rezu ltaty i pozwo
liły  przew idzieć wszelkie sz.iose 
powodzenia dla te lew iz ji w Pol 
sce.

W spom niane konsorcjum, ro z 
porządzające kapitałem  ok f m i' 
jenów  zł., po porozumieniu się z 
czynnikami m iarodajnem i p rzystę
puje obecnie do budowy próbne; 
stacji nadawczej te lew izy jn e j w 
Pabian icach Dod Łodzią.

Jednocześnie rozpoczęto budo

wę noam tów  odb orcz.ych, na l i 
cencjach wspomnianych firm  w 
Warsztatach zakładów tolc I ra- 
f.,iotecbiiicznych JuppiUjr w Lo  
dzi ul Leg jonów  9a.

Z ram ienia A Stinghouse P.adio

W glośnr] sprawie o napad na ka
sjerkę kolcidury Langera na Prad.:c 
zaroiiczono już całkowicie śledztwo 
i sporządzono akt oskarżenia jak 
wiadomo, spraw* ta wiąże się z li
kwidacją bandy Majewskiego, na któ
rego ślad policja traliła pr/ypfldkdW-O, 
prowadząc badania w sprawi* napa
du na kolekturę, W sprawie o ukr; 
wanie bandyty Majewskiego już 
przed kilkoma tygodniami sporządzo
no akt oskarżenia, obecnie zaś wpły
nął do sądu akt oskarżenia w spra’ ic 
fakty c/mych sprawców napadu i 

Dnia 7-go stjcznia r. b. pęy iado-Co prz..b,ył do i^odzi in ż y n ie r  PU: 
lip James Geycr, który p ro jek tu -1 miouo policję o dokonnnfu napadu na 
ja budowy Stacji nadawczej, z ra- kolekturę przy ul. largowej Jo- Klc- 
m ienia zas Etablissem ents P .ad io , dy na miejsce wkroczyła policja, 
iiiż. Rorn uii Abraham Ścnw*'zgold. ujrzano kasjerkę Ostrogórską skrę-

Budowa stacji nadaw czo ]  zo 
s tan ie  skończona pod kon iec  paź 
dziern ika  r. b., uroczys te  zas o- 
tw a re ie  ma n a stą p ić  w dniu 
św ię ta  n ien od leg łośe i  —  11 l is to 
pada.

O n a  aparatu fele i raojoweg-a 
ń a nie przewyższać kwoty £0 
funt. szt. (r,0ó zł ) ,  s fe ry  zaś mia 
rodajne. usiln ie popierając ro z
w ój te lew iz ji w kraju, skłonne są 
nie podwyższać opłaty trzy-złoto- 
w t j  za abonament radjowy.

Rodzina ś.p. Wilczyfflsklei
iąth zbadania okoSiraiości śm ^rŁi

1’ izcd  trzema tygodniam i w ;>o- 
ciągu Gdynia W arszawa, , przy 
stacji Nasielsk, popełniła śamo- 
bójólwo, wyskakując z pociągu v/ 
biegu żona aresztowanego w
związku z nadużyciam i na G ieł
dzie M ięsnej b. urzędnika kom' 
fa r ja lu  rządu nt. Gdyni —  W il
czyńska.

Obecnie rodzina W ilczyńsk ie j

w yjaśn ien ia  okoliczności śm ierci 
■Jeden ze znartych obrońców kar
nych w y jecha ł z ram ieniu męża 
W ilczyńsk ie j do Gdyni, gdzie od
był rozm owy z całym  szeregiem  
bliższych znajom ych W ilczyft- 
rk !eh. Adw okat ten ma wnieść 
rkarge do urzędu prokutatoisk ie- 
gc  o zbyt powierz.chowne docho
dzenie w związku z samobójstwem

wśzczęla kroki, zm ierza jące Jo W ilczyńsk ie j.

K eI j3 r  if /ie c S
poddanych badyla szczepieniu prz2r;wb*enicznemu

p ierw szy pobierana będzie opiata 
w  wysokości 10 gr. oraz 5 gr. za 
rejestrację'.

A kc ja  szczepień ochronnych 
przeciw  d y ftery tow i poprzedzona 
bęuzio propagandą w drodze ob
w ieszczenia, odczyrow, film ów  i t. 
p. Państw ow y Zakład H ygjeny 
przygotow ał ju ż  dla szczepienia 
d z iec ! przeciw  dy ftery tow i bliskr 
1 .tmo.ouo szczepionek.

powaną łańcuszkami, zamkmętemi n? 
klódtę. jak oka/alo się, o godnnic u 
min. 46 do lokalu wtargnęło trzech 
nieznanych sprawców, którzy po o- 
bezwladnieniu kasjerki, gro/.ąc rewol
werami, zabrali worek z bilonem, za

wierający 765 złotych i zbiegli.
V wyniku pomnych oom iw ac>j w- 

miesiąc po napadzie aresztowano 
Leonarda Bogdańskiego, który przy
zna! się do udziału w  napadzie i 
wskazał jako wspólników Romana 
Kas/ube . Zy gmuriTn Salwę. Ci ostat
ni również przyznali się do napadu.

Jak ufawmto śledztwo, inicjatorom 
napadu był Bogdański, który Opra
cował szczegółowy płsn i zaopatrzy! 
wspuhic/es'tiików w broń. On zajmo
wał się krępuwamem kasirrki. Spraw
cy napnoit twicrozą, ic  nie mieli pfzy 
sobie rcwoiwcroW, lecz śrraszakt, 
gdrż nic chcieli, w razię ujeefa, n#ra- 
zić się na zarzut, ic  szli rts „mokra 
robotę".

Olisra napauii; T .ccyij* Ołtrogor- 
aka rozpoznało w Bogdańskim ł t o  
warzy czaru spraw ców nspłdc.

Eadęn spoiróc »piawców napadu 
ni« byt dotychcza* karany. Bogdań
ski !ii/y lat 26, Kaszuba i Salwa pc 
jo. Pa on, bczmbotnym.

J1?c:£2crh3i ttraryfcl
wym uszali haracz stł kupców

Dt parlam ent Służby Zdrow ia 
M in ister»h va  Opieki Społecznej 
w ydal przepisy o przeprow adze
niu przym usowych szczepień prze 
ciw  dy ftery tow i, dzieci w  wieku 
do la t 10-ciu, oraz w w ieku od lat 
10 do 15 w  tych m iejscowościach 
które są zagrożone epldcmją, 
Szczepienia przep iow adzone będą 
w czasie ou 1 m aja do 30 w rześ
nia.

Od dzieci szczepionych poruz

Wykrycie szajki przemytników
na Górnym SiąsKu

Od dtuższesro czasu tenory ze 
W dni byli kupcy oraz stragan ia
rce, p rzy jeżdża jący  na targ i do 
Radzymina, W ołom ina, Pośw ięt- 
r.ego i okolic W arszaw y Podczas 
targu w  Poświętnem , gm. Ręcża- 
je, nod W ołom inem  patrol p o lic ji 
zaobserwował kilkunastu w yrost
ków, W wieku 18 —  2d lat, doma
gających  się ud handlujących pie
niędzy'. W  razię  oporo ze strony 
sprzedawcy, teroryści, popycha
ją* się na stragan, w vw raca li go. 
Gdy tow ar rozsypał się na ziemię, 
wówczas łapali tow ary i ro zb ie 
ga li się.

P o lic jan c i zażądali pomocv z 
W ołom ina, zrobiono obławę na 
złodziejaszków, w  które j wyniku 
ujęto całą bandę, składa iącą się 
z 8-rniu wyrostków. Odprowadza 
no ich na posterunek po lic ji, a- 
resztownnym i okazali s ię : G rze
gorz WytrykuS, bracia j fg o .  H®n- 
rynk. Edward. W acław  i Feliks. 
Józe f Świadek f brat jego , W a 
cław. oraz Józe f P iotrow ski.

W  czaaic rew iz ji p rzy  W acła 
wie św iadku znaleziono rew o l
wer. P rzy  innych —  zrabowane 
tow ary ze straganów, ja k : czapki, 
pończochy, koszule ł t. p  Bandą 
k ierował G rzegorz W ytrykus, 2tv 
letni ch łopak , poszukiwany p-zez 
po lic ję  za różne kradzieże i .ra  
bunki.

W szyscy aresztowani zostali 
przekazani do dyspozycji sędzię 
go śledczego. Ciekawe, że poszko
dowani nie m eldowali po lic ji o 
rabunkach, dokonywanych przez 
bandę, a terorrzow an i, onJacalł 
bandzie żądany haracz.

p. premj(?ra
F. preze# rady m in istrów  Mar- 

jan  Zyndram - Kościałkowaki wy. 
j cżdza w  tych am ach z w izytą  
o fic ja ln ą  do Budapesztu.

K A T O W IC E , 17.1. Śląska straż 
gtan iczna wpadła na trop szajki 
p izem yin icze j, szm uglu jącej z 
N iem iec do Polski sacharynę i in
ne towary. N a  szosie pod K a tow i
cami przytrzym ano auto osobowe;

Izi.iy do b. bana Zagrzebia, M i- w. wnątro którego b y ły  skrytki, a

chaj łow icza.
W ed ług zeznań M icha jlon  icza 

i jednego z miodywh ludzi, żaden 
z gości byłego bana nie byl uzbro
jony. T łum  500 włościan, który 
domagał się wydania bawiących 
u M ich a jlcw icza  przedstaw icie li 
m łodzieży, wdarł się do jego m ie
szkania i dokonał mordu bez
bronnych w  jednem  z zabudowań, 
przy lega jących  do domu M ichaj- 
low icza, k tóry rów n ież odniósł 
lekką ranę głow y. Rozwścieczo
ny tłum. przed nadejściem  po li
c ji zdem olował m ieszkanie M :- 
chajłow icza, a następnie udał się 
do wsi Rakiti, gdzie zam ordowa
no jednego z w łościan i podpa- 
iono jego  dom.

w nich około 30 kg. sacharyny.
W  związku z tem  polic ja  a resz

towała- kilku obyw ateli n iem iec
kich ze Siąska Opolskiego, jedne-

}Cfggnięio z inleiizny
skarby chińskie

G IB R A L T A R ,/  i ;  ł  U b iegłej 
nocy trzy  potężne holowniki an
gie lsk ie j m arynarki w ojennej zdo 
la ły  ściągnąć z m ielizny paro
w iec Ranpura, w iozący 1 dzieła 
sztuki chińskiej z  w ystaw y lon
dyńskiej spowrotem  do Ch.n. By 
um ożliw ić uruchomienie statku, 
trzeba było jednakże przełado
wać z jego  pokładu na jeden z  
holow ników 350 ton ładunku,

Dswlzy: Belgja 89.90; Molar.dja 
36b.rj); Londyn 26.26; Nowy Jur* 
5,31 U ; Now, Jork (kał,yl> Ó.31-,-,;
Oslo 131.90; Paryż 35.01; Praga 
£1.93; śzwajcarja 179.18; tltokholm 
13(5.45; Berlin 213.45.

Obroty dewizami większe; tenden
cja niejednolita. Buknuty dolarowo w 
obrotach prywatnych 5.31; rubel zło- 

I ty 4.86; dolar zloty 9 10; rubel srebr-
go przemy tnika z Sosnowca i jed- Kl *n' '-z> si go zl ot» u.924 t-

t- , . . . tnark. ineoi. 1-11.,5; iunty ang. 26.?9.
nego z iCatewic. L iwodm ono mi j papiery procentowe: 7 proc. poż.

3 fam i. C£ oo (odcinki po ÓUO doi).

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 17 kw ie tn ia

GiEŁDA ZBCŻOWA

pozatem przem ycenie w ostatnich 
czasach 150 kg. sacharyny, jooo 
Kg. skórek fu trzanych i k ilkadzie
siąt kg. b iżu lerji.

Skarb państwa pomoM olb rzy
mie straty.

Dzlś chłodniej
P o ryw is te  w ia try

W dzielnicach wschodnich było 
wczoraj popołudniu słonecznie o za
chmurzeniu umiarkowanem, w pozo
stałych natomiast —  chmurno, z 
przclotnemi gdzieniegdzie deszczami 
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
22 st. ciepła w Grudziądzu i Grodnie, 
21 w Wilnie i Łucku. 20 we Lwowie i 
Bydgoszczy, 19 w  Warszawie : Lo
dzi, 18 w  Poznaniu i Mławie, 17 w 
Krakowie i Cieszynie. 16 w Katowi
cach i Kielcach, 14 w OstrowM Pozn. 
11 w Zakopanem i na Helu *

Dziś — naogół pochmurno z prze- 
lotnemi deszczami, przeważnie pocho
dzenia burzowego. Chłodniej. Umiar
kowane wiatry, chwilami poryw ste, 
południowe i południowo-zachodnie.

02.8w, (odcinki po luti doi). OS.atl (w 
proc.); 4 proc. państw, poż. premj. 
dolar 56.25; 23 poż. Kunwers. 56.56;
6 proc. poż. dolar 74.75 ( w proc.); 
3 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
J4.66; 8 proc. oblig Banku Gosp. 
Kraj’. 94.66; 7 proc. L. Z. Banku 
Gosp Ki aj. 83.25; 7 jnoc. obl.g. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L  Z. 
Banku Koln. 94.06; 7 proc. L. Z. Ban 
ku Koln. 83.2n; 5K  proc. oblig aud. 
Ii ku Cosp. Kraj. 81.66; 4.G L. Z. 
remskie serja V  42.30; 4 la L Z. 
pozn. ziemstwu kredyt serja L  —  
37.56, serja K. —  46.75; 5 proc. L. 
Z. *n. W aiszaoj (1933 r.J 51.13;
0 proc. L. Z. ni. Kielc (1933 r.) 42.00. 

kkcje: Bank Polski 95.06; Warsz.
Tow. fabr. cukru 23.66; Lilpop 9.66; 
Starachowice 27.23. i

Dla pożyczek państwowych tenden
cja przeważnie mocniejsza; dla li
stów’ zastawnych nlejednoFta: dla
akeyj nieco słabsza. Pożyczki doi. w 
obrotach prywśtitgsh: 8 proc, poż. z 
r. 1925 (Dillor.owaka) 92.56 (w  proc.)
7 proc. poż. śląska 69.60 (w  proc.); 
3 proc. poż. prem. budowlana 25.00;
1 proc. poż. prom. inwestycyjna 56.60.

Notowano za 100 kg. pszenica jed
nolita 2L75 —  22,25, pszenica zbiera
na 21.25 —  21.73, żyto I  St. 14.26 —
14.50, żyto 11 st. 14.00— 14.25 owjei 
1 st. jó — 15.25, I-A  stand, 15.25 —
15.50 IJ-gi st. 14 50— 14.73, jęczmień 
browarny 15.60 —  15.715, jat D-gi 
15.25 —  15.50, gat. Ill-c i 15 —  15.2o, 
gal. IV  14.75 —  lu, groch polny 
18 — 19, Y icloiia  30 — 32, wyku 
23.30— 24.50, peluszka 23.30 — 2t.5t 
seradela 2-1.50- -23.56. łubin niebieski 
9.06— 9.23, żółty 11.25— 11,73 rżeua* 
zimowy 42— 43, rzepik zimowy 41— 
42, rzepak letni 41- -42, rzepik letni
41.50 —  12.50, sicmic lniane 36.00— 
37.60, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kaniarki 110 —  120, 
czerwona bez Kaniaiiki o czystosc, 
97 p.oc. 165— 175. biała surowa 60— 
70, biata bez kani inki o czyst. 'J77i 
80—100. mak niebieski 60— 62, zie
mniak* jad 4.00— 4.b0, mąka pszen
na wyciągowi* 35.00 —  87.00, gar. 
I— A 33.56 — 85.50, I— B 32.3il--33.5u, 
I— C 31.6o— 32.56, I— O 30.50—81.59, 
gm , li A  29.50— Sii-50, I I— B 27.50-
29.50, I I  —  D 24.30 —  25.50, I I— F 
'23K —  £4/1, II--G , 22.50 —  23.5*', 
maka pszenna pastewna 16.50 —
17.50, mąka żytnia wyciągowa gat, 
I-r-zy 22.50 — 2S.O0, gat. I-szy <ł<J 
50% 22.50— 23.01), gai. 1-szy do 66 
21.56— 22.00, 'I-g i lT.uO —  18, razo
wa 17.30 —  18,00, poślednia 13.50 —
14.00, otręby pszem.e grube 12 50 —
13.00, pszenne środnfe 11.50 —  12.00, 
pszenne miałkie 11.60 —  12.00. żytnia
11.50 —  12.00, kuchy lniane 17.50 —
18.00, rzepakowe 15.00 —  15.50, K'U- 
ta sojowa 22.50 — 23,00.
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Zdziczenie stKsiiolne w szkolncn
Głos Katolickiej Agencji Prasowej

Kato licka A gen c ja  P rasow a za
brała głos w  spraw ie zdziczenia 
sekiualnego wśród m łodzieży. Ko
munikat p od a je :

Szereg pism ostatnio uderza na 
alarm  podając c y fry  i fakty, 
św iadczące o dem oralizacji i 
w zroście  przestępczości wśród 
m łodzieży. Zdziczen ie seksualne 
jt e t  w yn ik iem  propagandy „życia  
u ła tw ionego" na teren ie szkól 
średnich, propagandy, szerzonej 
przez pewną kategorję  pism  lite 
rackich, pseućo-m edj cznych, a 
nawet specja ln ie wydawanych dla 
m łodzieży.

W  azeregu ostatnich numerów 
dwutygodnika „Z e t" , jak  rów n ież 
w tygodniku „P ros to  z  m ostu" i 
w „W ieczo rze  W arszawskim " 
znajdu jem y artykuły m alu jące w  
m ezw ykle czarnych barwach spu
stoszenia etyczne wśród m łodzie
ży. „ZpŁ" podaje, t e  na teren ie 
jednego tylko kuratorjum  szkol
nego w  ciągu  roku zanotowano 
wśród m łodzieży szkolnej 700 w y
padków chorób wenerycznych  i 
około 400 wypadków  spędzania 
płodu Homoseksualizm  „grasu je  
nagm innie w  średniem  pokoleń.u 
litera tów , w  m lodszem  pokoleniu 
aktorekiem, w  kołach sportowych, 
ostauuo zaś okazało się z dy
skusji prusowej, iż  oddaje mu się 
w  W arszaw ie  paruset uczniów 
gim nazjalnych i  to częściowo w 
celach zarobkowych".

Od sieb ie możemy dodać —  
czyhamy w  komunikacie —  że od- 
dawna Łp isKopai Polsk i, jak  i 
prasa katolicka, zw raca ły  uwragę 
na szereg  momentów i przyczyn, 
które m usiały doprowadzić do 
rozluźn ien ia obyczajów .

Przedew szystk iem  nauka reli- 
g j i  i  e tyk ! katolick iej je s t trakto
wana w  szkoln ictw ie naszem po 
macoszemu, o czem n ieraz mamy 
sposobność pisać, podając fak ty 
i c y fry  Sprawa w ychowania re- 
l.g ijn o  - m oralnego, k ióra  jes t 
naczelną zasadą w  ustaw ie o 
ustroju szkoln ictwa, oczekuje na 
praktyczne u jęc ie  i stosowanie.

Dopók4 w szkolnictw ie śred
niem i  w  wyższych klasach szkół 
powszechnych będzie panovral sy

stem Koedukacyjny, niema mowy 
o podniesieniu poziomu moralne- 
o m łodzieży.

Jak to zgodnie podkreśla pra
sa. mamy bardzo surową cenzurę 
o ile  chodzi o spraw y polityczne. 
Cenzura ta jednak je s t  dość w y
rozum iała i pobłażliwa o ile  cho
dzi o moralność publiczną.

Z rac ji wprowadzenia w  życic

now’ego Kodeksu Karnego zw ra
camy uwagę na libera lizm  tego 
kodeksu w  odnie reniu  do m oral
ności, na pogorszeni 5 dotychcza
sowego stanu, na niekarneść n ie 
których występków, np. homo
seksualizmu. N iestety, m e posłu
chano głosów  ostrzegawczych, a 
następstwa nic dały na smbie cze 
kać.

Przeg ląd  prasy
R E F L E K S J E  P O  T R A G E u J I 

LW O W S K IE J
„W arszaw sk i Dziennik N aro

dow y" pisze na m arginesie zajść 
w e L w cw ie :

,VV dzisiejszych czasach, czasach 
olbrzymich, przeobrażeń, w  czasach 
wielkich rucnów masowych ten ty l
ko system społeczny może się ostać 
i sprostać zadaiiiorr., który wyrasta 
z żywej idei i rzeczywistość, po
trzeb narodu. Dlatego też widzimy 
dziś niemal wszędzie nieznane j- 
przednio zjawisko zanikar la wszel

kich przejściowych 1 koniunktural
nych formacyj ideowo - poutycz- 
"ych oraz skupiania się mas doko
ła d7,ai przeciwnych biegunów: na
cjonalizmu i komunizmu.

Podobne procesy zachodzą i w 
Polsce. Odbywają się one przedew- 
szystkiem w głębi, w  świadomości 
politycznej mas. Na jjowierzcluii ży
cia kręcą się jeszcze grupy polity
czne, zdawaioby się wszechwładne, 
w istocie jednak przypominające ro
śliny bez korzenia. Jasnem jest, że 
nie one zdecydują o dalszym rozwo
ju kraju i o przebiegu wypadków."

M hdsi w odozLe narodowym
Walka o przyszlośt Polski

tmścią życia irfuchu młodych
Omówiliśmy ju ż kolejno pewne 

podstawowe założenia program o
we dwu dom inujących ruchów 
społeczno - politycznycn. niosą
cych ze sobą w iz ję  innej, n iż dzi- 

• siejsza, rzeczyw istości. W skaza
liśmy w iz ję  Polski ludowej i P o l
ski m arksistowskiej —  podkre
śla jąc tendencje rozw ojow e grup, 
które ruchy te reprezentu ją. Jed
nocześnie wskazaliśmy-, jak  mało 
m ają one (g łów n ie  kom unizm 1) 
postulatów  celowych, realnych za 
łożeń program owych. K o le j na 
ruch teraz trzeci, najbardziej 
zdecydowany, na js iln ie j kontra
stowy w atosunku do zasad, które 
dziś stanow ią fundam enty kultu
ralnego, politycznego i gospodar
czego ustroju —  na ruch mło
dy ih , r prezentowany orze/, ugru 
powania narodowe.

U K Ł A D  S IŁ  
O BOZU N AR O D O W E G O  

Obóz narodowy w Polsce w 
chwili obecnej jest, jeZeli chodzi 
o sztaby kieru jące, jeszcze bar
dziej luźny, n iż „ fro n t  ludow y" 
—  natom iast o w io le s iln ie jszy

n lctwa i na jego  sprawności o r
gan izacy jn e j) —  dużą prężność 
okazują najbardziej ideowo zaa
wansowane gruny ’ m łodych, re
prezentu jące skrajny, agresywny, 
radykalny nacjonalizm . W szystk ie 
te grupy dzia ła ją  w  ramach nie- 
tyle nawet organ izacji, ile ideolo- 
g ji O. N . ft-u, t, j. rozw iązanego 
przez w ładze Obozu Narodowo - 
Radykalnego. Pewne nieznaczne 
liczebnie i organ izacy jn ie  słabe 
grupy młodych nacjonalistów  sto
ją  w  szeregach Związku Młodych 
Narodow ców  (Z, M. N  ),  środow i
ska nacjonalistycznego, które po
godziło się z reżimem , opierało 
się w  sw ej taktyce na założeniu, 
że przejście do bloku (p op ie ra ją 
cego obecne rządy ) znacznych sił 
młody ch doprowadzi do okrzep
n ięcia ustroju, wzmocni władzę, 
odrodzi reżim , rządom i ustrojo
w i nada cha iakter coraz bardziej 
narodowy. Sądzono, wbrew  ten
dencjom  ONR, chwycenia w ła 
dzy siłą  przez obóz narodowy, żo 
przez zasilenie i ldpologję i no- 
wemi siłam i sanacji uda si£ do-

nych posunięć i  rozstrzygn ięć, 
stworzen ie w iz ji Polski, jako pań
stwa narodowego, i 3 ) n iezwykle 
s ilny dopływ m łodych do obozu, 
p rze jęc ie  lub przejm owanie przez 
nich k ierow n ictw a organ izacy j
nego, a co zatem  idzie dynamika, 
bezkompromisowosć, bojov-ość.

W zrost s ił nacjonalistycznych 
jes t w  Polsce w idoczny. Ekspan
s ja  ruchów narodowych je s t o- 
gromna. Słabą stroną obozu jest 
brak przyw ódcy czy przyw ód
ców, zbyt mała konsolidacja o r
gan izacyjna ruchu, niedostatecz
ny udział w  ruchu mas w iejskich .

K U  K O N C E N T R A C J I?

Rozw ój obozu narodowego 
wskazuje jednak pewne tenden
cje krystaliczne, a ekspansja co
raz nowych ognisk ruchu (szcze
gó ln ie  wśród robotników i chło
pów —  patrz ostatnie p iocesy 
p o lityczn e1) zdaje się również 
wskazywać, że w  obozie tym na
stępuje koncentracja.

r  r

TR E 9Ć  Ż Y C IA  —  SENS W A T K I
W  ruchach m łodych coraz wy- 

raźn iej zatraca ją  się n ietylko 
dawne podziały klasowe, ale i 
podziały polityczne. Dawne spo
ry  nikogo ju ż  spośród m łodych 
nie roznam iętn ia ją  —  dla nich 
przeszły one bezapelacyjn ie dc 
h istorji.

Ośrodkiem  walk i ideowej sta
je  się treść życia  Polsk i ju tra  —  
duch, jak i ma nią rządzić.

T r z y  w iz je  Polsk i narodowej, 
ludowej i kom unistycznej, w y 
znaczają drogę różnym  grupom

W  najb liższym  czasie nakreśli
my w iz ję  Po lsk i narodowej, bio
rąc za punkt w y jśc ia  zasady ru
chu narodowego, oczyw iście  w 
pewnem uogólnieniu i z zaakcen
towaniem  tendencyj na jbardzie j 
prężnych. N ie  o jakąś zbiorową, 
łataną w iz ję  nam tu chodzić bę
dzie —  ale o wskazanie uprosz
czonego obrazu Polsk i ju tra  —  
według tendencyj Ruchu M ło
dych. (as .)

so lidarn iejszy, je że li chodzi o „do prowadzić młode nacjonalUtycz-
ły “  organ izacyjne. 

Obok Stronnictwa N arodow e
go, w yzw ala jącego  się coraz w y - ; IM P E R  TALIŚC I 
raźn iej z dawnych przesądów l i 
beralno - demokratycznych, w zra 
stającego w  siłę skutkiem dużego 
dopływu sił m łodych (co  doskona
le odb ija  się i na program ie Stron

ne pokolenie do w ładzy i to na 
arodze lega in e j i ew olucyjnej.

M OC \RST- 
W O W C Y  

' Poza tem i trzem a 
obozu narodowego, a

Cudowny rhrnzwałach
poduas składania ślubów przez akademików

F o d r ó ż  p t ś b i t a  „ B a t o r :  gc
przed odpfynśĘcsem do Gdyni

ii

Statek „B a tory" przed swą ina
uguracyjną podróżą z  T rjes tu  do 
Gdyn. odbył w  dniach 31 marca 
do 3 kw .etn ia  podróż próbną 
w’zdłuż w ybrzeży  Is tr il i wyspy 
Cherso. W  podróży powyższej na 
zaproszenie dyrektora stoczni 
M onfalcoue w z ią ł udział konsul 
R. P  w  T r je ś c ie  D yga t w raz z 
szeregiem  gości spośród m ie jsco
wych s fe r  m arynarki wojennei. 
handlowej i prasy.

Urządzenie wnętrza statku oraz 
dekoracje artystów  polsk.ch, 
zwłaszcza zaś reprodukcja arcy
dzieła Jana M atejk i „B a to ry  pod 
Pskowem 1 w yw oła ła  w ie lk7e u- 
zr.ar.ie wśród uczestników w y 
cieczki. N iem niejsze uznanie zdo
była sprawność techniczna „B a to 
rego ", który osiągnął w  te j p ierw 
sze i podróży szybkość, przekra
czającą 20 m il na godzinę.

B . p r a m f e r  K o z ło w s k i
okrdtiziony we w łesnym  m ajątku

K IE L C E , 17. 4. W  ś^odę doko
nano w  majątku Przybysłuw ice, 
pow. m iechowskiego, kradzieży 
na szkodę b. prcm jera a obecnie 
senatora p ro f. Leona Kozłow skie

go
K radzież  popełniono w n iezw y

kłych okolicznościach. M ianow i
cie, służąca w yn iosła ubranie p

Kozłow skiego na werande do w y
czyszczenia. IV jednej kieszeni 
znajdował się portfe l z 2.0C0 zł., 
leg itym acja  senatorska, różne no
tatki, w  drugiej zaś kieszeni cen
na namerośnica.

Gdy służąca w eszła  do m ieszka
nia, skorzystał z tego złodziej i 
w yciągnął wym en.one rzeczy

Opłaty szpitalne w naturze
zastosowano na prowincji

Szpitale publiczne na p row in 
c ji znalazły się w  ciężkich warun
kach n ietylko wskutek rosnących 
stale za leg łości w  kosztach le-

R eto je  św. Stanisława
uroczystości 

w  Szczepanow ie
K R A K Ó W , 17. 4. —  W  zw iąz

ku z 900-letnią rocznicą urodzin 
św. Stanisława odbędą się uro
czystości w  Szczepanowie, w  dn. 
17 —  26 b. m. oraz 4 —  6 maja.

Dowiadujemy się, że relikwrje  
św. Stanisława przew iezie  z K ra 
kowa do Szczepanowa ks. m etro
polita  Sapieha, eskortowany 
przez banderję krakusów do Mo- 
kfzysk. Z M okrzysk re likw je  będą 
prowadzone procesjonalnie do 
Szczepanowa.

czenia, lecz rów n ież W7skutek sła
bej frekw encji chorych.

Zw łaszcza ludność w iejska 
w strzym uje się od kierowania 
chorych do szp ita li ze względu 
na wysokie opłaty i koszty. lecze
nia.

N iektóre w id z ia ły  pow iatowe, 
utrzym ujące szpitale, jak  fi. p 
ostatnio w N ieśw ieżu , postano
w iły  pobierać opłaty szpitalne 
częściowo w  naturze. Pragnąc u- 
la tw ić  ludności w ie jsk ie j Korzy
stanie ze szhitala, w ydzia ł po
w ia tow y w  Nieśwdeżu postanowił 
pobierać op łaty szpitalne do w y
sokości 50 proc. w  naturaljach, 
jak  nabiał, zboże i mne artykuły 
potrzebne w  gospodarstw ie szpi- 
talnem.

System pobierania opłat szpi
talnych częśc iow o  w naturze 
wprowadzony zostaje tytułem  
próby.

ośrodkami 
raczej dziś 

dwoma, bo Z. M N . nie odgbywa 
w iększej roli —  tendencje naro
dowe, i to coraz żywsze, m an ife
stu jące się n ietylko w  sympa- 
tjach  dla opozycyjnych grup na
rodowych, ale i w  ew olucji po
glądów , w ykazu je odłam sana
cyjnych im perjalistów-m ocurst- 
w ow ców  „M yś l M ocarstw ow a". 
Jest ona dość silnym  ośrodkiem 
intelektualnym , przy całkow itej 
słabości i zacofan iu  orgam za- 
cyjnem.

O P O Z Y C JA

Obóz narodowy, jako całość, 
stoi w  opozycji w  stosunku do 
obecnego reżimu. W  opozycji po
litycznej, uznając, że ludzie dziś 
rządzący, nie posiadają szerokiej 
perspektywy, nie m ają jasnej 
w iz ji przebudowy Polsk w  duchu 
nowych czasów i nie posiadają 
ju ż  ani dość sił, ani dość woli, 
aby iść W kierunku w ielk ich  za
sadniczych rozstrzygn ięć.

Obóz N arodow y pozostaje tak
że w  opozycji taktycznej, uważa
jąc, że dzisiejsze rządy op iera ją  
się o zbyt w7ąskie s iły  społeczne, 
że nie reprezen tu ją  w o li narodu 
i jako takie, nie mogą liczyć na 
poparcie obozu.

D Z IE S IĘ Ć  L A T  P R Z E M IA N
Obóz N arodow y z r. 1936 nie 

przypom ina w  niczem  swego po- 
przedniKa w  czasie tego samego 
obozu z r. 192G. J e  dziesięć la t 
naduło mu inny charakter, od
m ieniło go zasadniczo. T rzy  ce
chy składają s.ę na ten stan rze
czy : 1 ) odw rót od demokracji, R- 
bsia lizm u  i kapitalizm u, 2 ) oder
w an ie się od p łaszczyzny drob-

Kom itet o rgan izacy jny p ie l
grzym ki m łodzieży akadem ickiej 
na Jasną Górę zebrał ju ż  złoto, 
konieczne n a ' wykonanie ryn gra 
fu, który złożą przedstaw iciele 
m łodzieży w  dzień ślubowania u 
s4óp cudownego obrazu. R yn gra f 
ten będzie m iał w ym iary 30X18 
cm., a waga jego  w ynosić będzie 
800 g r  R yn g ra f wykona jedna z 
najlepszych firm  jubilersk ich  w 
W arszaw ie.

W  dniu w czora jszym  kom itet

p ielgrzym kow y otrzym ał od O. O. 
Pau linów  lis t z zawiadom ieniem , 
że O jcow ie zgadzają  się na w y 
niesienie cudownego oorazu na 
w ały podczas M szy pontyfikal- 
nej, którą odpraw i ks. p iym as 
Hlond. Dotychczas cudowny ob
raz był dwukrotnie wyn iesiony na 
w a ły : raz podczas ślubu Jana K a 
zim ierza, drugi zaś raz podczas 
jubileuszu, k tóry  odbył .się w  1931 
reku.

A g i G a c j a  r a a
zh o a rce la c ią  m a ją tk ó w  z iem sk ich

N a zgrom adzeniach w łościań
skich, odbywanych w  różnycn 
stronach kraju, uchwalane są re
zolucje dom agające się parcela
c ji tych m ajatków  ziemskich, 
które n ie p lącą podatków na 
rzecz państwa i samorządu. W ła 
ścicie le takich m ajątków  n iety l
ko n ie spełn iają swoich obow iąz
ków wooec państwa i narodu, ale 
dzia ła ją  na szkodę w ytw arza jąc  
n ieprzychylną a tm osferę wśród 
drobnych płatników.

Podejm owane na zebraniach u- 
chw ały podnoszą, iż  równocześnie 
w łaścic ie le  karłow atych  gospo
darstw  rolnych  przym iera ją  g ło 
dem, a  jednak płacą regu larn ie 
św iadczenia na rzecz państwa i 
samorządu. Rozparcelow an ie 
w ielk ich  obszarów, m e płacących 
podatków, pom iędzy chłopów  bez- 
rolnyęh i posiadaczy gospodarstw  
karłow atych  stanow ić będzie po
ważny krok na drodze do napra
w y  ustroju rolnego. (P re s s )

p. Stanisław SzpoiańsKi
P iśm ienn ictw o polskie poniosło 

w ielką stra tę : w  w ill i  sw ojej w 
Kobyłce pod W arszaw ą niespo
dziewanie zmarł ś. p. Stanisław 
Szpotanski, p rzeżyw szy 54 lata.

U ta len tow any historyk, pówie- 
ściopisarz i publicysta, wspólpra- 
cownik Kom itetu N arodow ego w  
Faryżu  dał poznać czytelnikom 
A  B O w ie lk ie  w a lory  stvego pió 
ra, gdyż n iejednokrotnie zabierał 
głos na łamach A B C .  W ie lk ie  za
lety  u my iłow e  i nieskazitelny, 
kryszta łow y charakter czym? 
zgon ś. p. SepotańskiegO eięik iem  
przeżyciem  dla wszystkich, którzy 
z  mm obcowali.

Dziesięciolecie Polskiego Radja
Dzft zaczyna się tydzień atrakcyjnych sydycy

Polskie Radjo obchodt-i w  tygod 
ni a od 18 do 25 bm. dziesięciolecie 
swego istnienia. Dla ponać p ł milio
nowej rzeszy abonentów Polskiego 
Radja jest to w; darzenie doniosłe, 
gdyż Polskie Radjo przygcL  ,vujo na 
t-en tydzień specjalnie atrakcyjne i 
urozmaicone programy. Wart pod
kreślić, że w programach Polskiego 
Radja nadawana będz wyiączi. a 
muzyka pdska, z muzyki zagranicz
nej zaś tylko a w e  wielkie transmi
sje, a mianowicie: w t wtorek kon
cert europejski z Paryża, a we czwar
tek koncert orkiestry radjofonj! lon
dyńskiej.

Program jubileusz owy rozpoczyna 
w sob >te dnie 18 kwietnia o g idz. 
19.25 przemówienie Naczelnego Dy-

Zjazd harcerski
w  W arszaw ie

D zis ia j odbędzie się w  W arsza
w ie W gmachu urzędu w o jew ódz
kiego warszawskiego doroczny 
w alny zjazd oddziału m azow iec
k iego Związku H arcerstw a P o l
skiego.

Obradom przewodniczyć będzie 
przewodniczący oddziału w ar
szawskiego Z. H. P. w icew oj. 
Franciszek  Godlewski.

rektora Polskiego Radja p. Romana 
Starzyńskiego, który z okazji dziesię
ciolecia podsumuje dotychczasowe 
zdobycze radjofonji polskiej i zobra
zuje zamiar* Polskiego Radja na 
przyszłość. W  dziedzinie muzyki ma
my ćo zanocowania trzy audycje, któ
re wywołają żywe zainteresowani*., 
a więc pt sedewezystkien, o godt. 
20.30 - „M ISTRZ IG N aC Y  PAD E 
REWSKI GRA’ , W  koncercie Pade
rewskiego, który reprodukowanj bę
dzie z płyt, usłyszymy utwory F ry
deryka Cnopina i utwory własne mi
strza Paderewskiego w jego  nie- 
śrruertełnej interpretacji.

Z koncertów muzyki żywej warto 
w sobotę zwrócić uwagę na repre
zentacyjny koncert Ludzkiej Rozgło
śni Polskiego Radja, który rozpocz
nie się o godz 19 45. Jestto pierwszy 
koftcert z cvklu „R^prezer.n cyjnyrn 
koncertów wszystkich rozgłośni Piń
skiego Radja. ‘

Na grd i. 21.30 Polskie Radjo za 
prasza wszystkich swoich słuchaczów 
na bankiet z okaz;1 dziesięciole i&, 
który odbędzie się na lalach wszyst
kich polskich rozgłośni. Oczywiśc- 
bankiet ten jest ucztą... tylko ducho
wa, gdyż — Jak donosi próg- arr —  
potrawy pr yrządzają dwi« orkiestry 
Polskiego Radia z odziałem wykwa
lifikowanych sił śpiewanych i instru 
mentalnych, a szefem kuchni jest 
popularny łym gent t raojowy Zdzi
sław Górzyński.

R O S Z C Z E N IA  Ż Y D O W S K IE
W  sion istycznym  tygodniku 

„O p in ja " p Roman Branastaeuei 
oskarża naród polski o n iewdzię
czność:

„Gd blisko tysiąca lat mieszkamy 
w Polsce, na ziemi znojem naszym 
i krwią serdeczną zroszonej, od nie
pamiętnych wieków ponosimy wraz 
z Folakami identyczno ofiary i cię
żary na rzecz państwa, często na
wet używani ongiś przez magna
tów polskich jako narzędzie wyzy
sku mas ludowych, zwłaszcza na da
lekiej Kozaczyźnie, za co płaciliśmy 
w czasie buntów kozacidch stru
mieniami naszej k iw i; tę wierność 
nrszą dla interesów magnatów i ra
cji stanu Rzplitej, przypieczętowa
liśmy gorzkiem męczeństwem. Od 
wieków jednał napotykaliśmy u 
Polaków na pogardliwą nieżyczli
wość, a zbyt często na nienawistną 
wrogość, płynącą z złej woli, to 
znow z niezrozumienia naszych ży- 
wotnycn postulatów i środków wal
ki o równouprawnienie".

C iekawe są te  w yw ody. M n ie j
sza ju ż o fa łszyw e tw ierdzen ie, 
że żydzi m ieszkają w  Po lsce od 
tysiąca blisko lat, podczas gdy 
w ystarczy za jrzeć  do Brucknera, 
aby stw ierdzić, że głów ne fa le  
żydów  napłynęły ao nao dopiero 
w  X V I, X V II  i X V I11 stuleciu.

A le  najciekawsze je s t  to za li
czanie do swych zasług —  w yzy
sku ma? ludowych. W ysługiw an ie 
się interesom  klasowym m agna
tów, to jeszcze n ie praca dla 
Po isk i; przeciw n ie, tc współdzia
łanie w  przestępstw ie Istotn ie, 
w o jny kozackie „7. żydów s ię  za
czę ły " jak  stw ierdza K rzyw onos 
w  liśc ie  do ks. Dom inika Zasław- 
skiego, a le czyż mamy z l  to być 
żydom w dzięczn i?

Całe to  fa łszyw e rozumowani* 
potrzebre jes t p. B randstaettero
w i do następu jącej konk luzji;

„Nasz powróz do ziem5 naszych 
ojców, odbywając-j s:ę pod hasłem: 
bromac zaplecza, frontem do Pale
styny! —  nie jest dziś równoznacz
ny z porzuceniem brom w  walce o 
nasra równounrawiuenie w Poisci, 
nie jest równoznaczny z  porzuca
niem na partwę losu i  w ielkop«ń- 
jkich kaprysów tych Żydów, którzj 
z takiej czy innej przyczyny w Pol
sce {lozostają.

Muszą pam!°tać nas5 rons“rwa- 
tywi.i przyjaciele, że nasz ruch re- 
patrjancki do Palestyny nie uwalnia 
ich ani nos od walki z hydrą anty- 
semizmu w  Polsce, że my wracają? 
do Palestyny, zdajemy sobie dokład
nie sprawę, ze jeszcze na długie 
dłurrie lata —  Palestyna i żydostwi 
w djasporze będą jak dwie magno 
tyczne półkule, które dooiero razem 
złożone, tworzą całkowity organizm 
żydostwa narodowego."

Potw ierdza  to w  całej ro zc ią 
głości n iedawne w yw ody nasze o 
ir egalom anji narodowej żydow 
skiej. Porówmanie, 'k tóre  robi p 
Brandstaetter, m etafora o di dcl. 
półkulach jes t bardzo fascynu ją
ce, ale my skromnie powiem y, że 
na naszych ziem iach polskich nie 
chcemy m ieć ani jednej m agnety
cznej półkuli.

P I A N Y  B E L I K U K N Ą

Pisir.c paryskie „C yran o " p isze
0 pobycie Beli Kuhna’ w H iszpan
i i :

..Amba.-2.Ja Z. S. P  R. może so
bie przeczyć tej pogłosce. Niewin 
nośc „Humanite" potwierdza obec
ność Kuhna za Pirenejami.

Był on uprzednio 3 dni w  Paryżu
1 przemawiał na zebraniu komuni- 
stycznem. „Humanite" uk-yła jago 
nazwisko pod określeniem „.owaizy- 
sza. przj jaciela htalina "

Bela Kuhn powiedział co nastę
puje:

„Rewolucja jest i l unikmoni w  
Hiszpanji. Ja obejma kierownictwo 
ruchu. Komuniści i.ancu scy poprą 
ten ruch ze wszystidch sił. A  kiedy 
wybory utwierdzą zwycięstwo we 
Frai.tji Frontu Ludowego, wówczas 
Francuzi przyniosą Hiszpanom po
moc."

Jak się ostatnio okazało, w  ślad 
za Belą Kuhnem pojechał do H i- 
szpanji sam Bucharin, naczelny 
teoretyk komunizmu, powrócony 
niedawno dc łask Stalina i wy
siany na podnalanie śwuata.

B. w -cew ojew oda nowmgródzk!, 
p, S tefan  Świderski, m ianowany 
został dyrektorem  Ubczpieezaln i 
Społecznej we Lw ow ie.

Ograniczenie wyszynku
w  dft!y 1 ir.aja

W ładze adm inistracyjne wyda
dzą w  przyszłym  tygodniu z a r z ą . 
dzenia dotyczące wyszynku napo
jów  alkoholowych w  dniu 1 nia- 
ja . D la zapewmienia spokoju pu
blicznego w7 tym  dniu sprzedaż 
napo jów7 wyskokowy eh będzie za
kazana o4 wczesnych godzin ran- 
nycn.
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Z Ł A m y
TE ITR  W IE LK I: Dziś „Kwiat

Hawaju". W niedzielę o 3.3u „Halka" 
wieczorem „Kwiat Hawaju" W ponie
działek, o godz. 8 wiecz. jedyny kon
cert najsłynniejszego basa, Aleksan
dra Kipn.sa.

TEATR NARODOW Y: Dziś i ju
tro „Spadkobierca" Grzymały - Sie
dleckiego z Ćwiklińską. W  niedzielę 
o 3.30 „B ył sobie więzień".

TEATR DOLSKI: Dziś artyści wie 
deńscy wykonają „P ing ■ Dong".

W  obec wielkiego powodzenia w 
niedzielę dwa dodatkowe i bez
względnie ostatnie przedstawienia o 
3.30 „Ping-Pong“  (ceny zniżone) i" 
o 8 w. „W ielka miłość".

TŁATR  NOvVV. Dziś 1 iutrr Tes- 
•»a“ . V/ niedzielę o 3.30 „Tessa".

„Warsztat teatralny" urządza w 
niedzielę o godzinie 11 50 przed 
południem pokaz fragmentów z „P o 
wrotu Odysa ' Wvspiańskiego.

TE A TR  LE TN I Dziś i jutro 
.P ierwszy występ Jenny". *W nie
dziele o 3.30 „Raz się tylko ży je "

TE ATR  M A łY : Dz.ś „Koko” A-har- 
da z Gorczyńską w roi. tytułowej

W  niedzielę o 4-ej „Niedobra mi
łość".

STOŁECZNY TE A TR  POWSZE
C H N Y : Dziś o godz. 7 wiecz. „Chory 
z urojenia" przy ul. Narbutta 14. W 
n iedzie l o godz 5 pop. „W i-rra  ku
charka”  ptrzy uL Młynarskiej 2 i o 
godz. 7 wiecz. „Chory z urojenia" 
przy ul. Zagómej 9.

TEATR  tTEHEUM: Dziś i jutro
W. O Somina „Zamach" z Jaraczem

IN  STY T LT  RED U T* (K  permka 
36/40): Dziś i jutro o 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy“  C. Norwida.

W  nedzielę o 12-ej pokaz sztuki 
dla dzieci p t. „Podanie o Piaście".

TEATR KAM ERALNY: „Matura".
TE A TR  M ALIC K IEJ: Dziś „T ra 

fika".
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy

towa 14): Dziś i jutro „Ogród Rozko
szy” , nowa rewja (7.15 i 10 a).

TE  IT R  „W IE L K A  R E W JA ": Dziś 
premjora komedji muzycznej Be- 
natzky‘ego „Jutro będzie lepiej" z 
Mankiewiczówną i Krukowskim.

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI
TYCZNA (Cafć Club): Dz:ś i jutro 
przedstawień a 3 7 ej i 9-cj.

„U R W IS " Teatr marjonetek d’ a 
dzieci w vstavja n niedzielę 19. IV.
0 godz. 16-ej ul. Bodutna 4 — baśń 
K. Makuszyńskiego „Szewc Kopytko"
1 „Kaczor Kwak".

Z m a r l i
Leopold Womela, dr. praw, 1. 52 w 

Warszawie; Mirosław Bartkowsk; 
geometra, 1. 29, w Warszawie; Stani
sława z Perkowskich Szymańska, 
obyw. m. W-wy, 1. 36, w  Warszawie; 
Franciszek Ostrowski, 1. 84, w War 
szawie; Bronisław Sarnecki, urzędnik 
1. 44, w Warszawie; Jakób Wajsman, 
dr. med. w  Warszawie.

oporności z tom KASZO

Jek przezimowała stajnfa
Cz* Andrycza

Stajn ia p. Andrycza składa się 
z 13 koni, w  tem 8 starszych i 5 
dwulatków. S tajn ia zim owała w 
W arszaw ie  i konie spraw ia ją  
swym  w yglądem  dodatnie w raże
nie.

Ze starszych, 5-letni Dyktator, 
nabyty swego czasu do prowadze
nia M ata  w rannej robocie, nadal 
będzie spełniać te funkcje. M oż li
we, że od czasu do czasu spróbuje 
zarobić parę złotych dla swego 
w łaściciela .

•  M a t'p o zos ta je  pod opieką jed 
nego trenera, gdyż fest udzia
łowym  koniem N asz ex derbista 
z r. 1934 zadow olił się w ub. se
zonie w ygraną zaledw ie 30.000 zł. 
Stan nóg jego  budził poważne za
strzeżenia, d latego też był og lę 
dnie eksploatowany. W  bieżącym  
sezonie, jak  nas in form ują, znaj
duje się w  idealnym  porządku i o 
ile poradzi sobie ze swym g łów 
nym antagonistą, Banditem, to 
może w ygrać dużo. Prawdopodob
nie M at ukaże się w  szrankach 
zaraz w  p ierw szych  dniach sezo
nu -wiosennego w  7.0u0-ej nagro 
dzie.

D a le j Bobrujsk, koń dobry, lecz 
bardzo n ierówno biegający'. L i 
czyć się należy z nim, że może nie 
raz zrob ić niespodziankę w  n ie
jednej k lasycznej gon itw ie. P ra 
cuje obecnie normalnie i zapew 
ne u jrzym y go w  nagrodzie „W o 
tow sk iego" lub „Zam oysk iego", 
jako p ierw szej próbie klasycznej. 
Neptun, średni koń grupowy, ja 
koby znacznie się popraw ił. U j
rzym y go zaraz w  pierwszych 
dniach sezonu.

Dobrze ga lopu jącą N ig rę  u jrzy 
my nieco późn iej. S ta jn ia  bowuem 
n.e chce je j  narażać na walkę z 
mocniejszemu konkurentami ka- 
tego rji, w  które j się znajduje, a 
m ianow icie drugiej.

Trzech latków  sta jn ia  posiada 
4, a m .: Czersk, O ryginał, Ore- 
stea 1 Hardiesse. T rz y  p ierwsze 
sta jn ia  uważa za konia klasowe, 
H ard iesse zaś znacznie im  ustę
puje. W  dwuletn iej sw ej karjerze 
Czersk w ygra ł 7.000-czną nagrodę 
oraz za ją ł p łatne m iejsce w  na
grodzie  „W id zow a " —  12.000 zł. 
S tartow ał mało, wykazał jednak 
n ieprzeciętną wartość, a zatem 
trzeba się z nim liczyć  w  poważ
n iejszych  nagrodach. K a rje ra  O- 
ryg ina ła  była  n ieco słabsza: na 
5 startów  —  2 zw ycięstw a i 2 p ła
tne m iejsca. O ruścił tor z w ygra-

Z eseó ł w ied eń sk i g ra  dzis „P ing-Pong** 
D o d atk o w e  p rze d s ta w ie n ia  n ied zie ln e . 

P rzy ję c ia  d la m iły ch  gości
Wobec tego w  niedzielę 19 b. m dstawień zespołu artystów wiedeń

skich w  Teatrze Polskim — Dyrekcji Teatrów ulało się skłonie miłych gu- 
ści do pozostania jeszcze w cię ;u niedzieli w Warszawie 1 do odłożenia ich 
wyjazdu na występy gość nne do Rygi.

Wobec tego w  1 edizelę 19 b. m. odbędą się dwa dodatkowe przedsta
wienia zespołu wiedeńskiego, który o godz 3.30 pop. odegra po cenach 
zniżonych „Ping-Pong” Jaray*a, zaś o godz. 8 wiecz — „W :lką miłość” 
Mołnara, cieszącą się trk ciużym sukcesem na dwóch dotychczasowych 
pjzedstawieńach.

Dziś i jutro w  sobotę ukaże się komedja „Ping-Pong” Jaray‘a, o której 
pra»a wiedeńska wyraziła się m. in. w następującyi h siewach:

„Wiem r Tag” : „...dowc.p sytuacyj... błyskotliwość point...” .
Dii Stunde” : „Uroczy i delikatny teatr... rozkoszny w  erzór...” ^

^Neues W.ener Journal „W  teatrze na Josefstalt zagrano: „Ping-Pong 
Jes’ to łańcuch doskonale skonstruowanym konfliktów . rozwiązań w wiel
ka e-?e nieśnej, którą ożywia wvborny, "owcipny djalog. Pobieżność 
reagowała Tak tliło, iak saina ta k-medja salonowa, która prowadź la mecz 
pmg-oonga do zwycięstwa” .

,Daa kldne Blatt” : „Komedja Jaray‘a, zabawnie napisana, niezwykle ży 
wa, wszyscy w niej mówią językiem cod„.ennym. Dzięki temu trzy ak v 
dzialaia z niezwykła bezpośredniością, zawierają wiele otserwrcyj i znajo
mości czlowdeka. A przec.owszystk!e:n —  są to trzy akty prawdziwego 
teatru”.

Z okazji pobytu artystów wiedeńskich p. minister Hofi nger poseł au- 
str: ck w Polsce, wydal wczoraj raut w salonach poselstwa, z; s Narząd 
, K K. T przyjmą dz'ś gości wiedeńskich Dodwieczorkiem w salach to 
warzystwa. _______________________

S.fp.

L E M  DMELA
Dr. praw. Naczelnik Wydziału Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 

odznaczony Krzyżem oficerskim Polon,a Uestituta,

po długich cierp ien iach  zmarł dnia 1S kw ietn ia  1936 r. p rze

żyw szy lat 52.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Św. Boromeusza 
(na Powązkach) w sobotę, dnia 18 kwietnia o godz. 9.30 rano, po- 
czem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do gro
bu rodzinnego, o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pogrą
żeni w głębok m smutku

ZONA i SYNEK

ną 4.440 zł. W  każdym razie  Ory 
ginął będzie bardzo pomocny -w 
wyścigach  swemu stajennemu to
warzyszow i Czerskowi, któremu 
obecnie w ie le  m e ustępuje. Ore- 
steę wypada za liczyć  do jednej 
z czołowych k laczy trzy le tn ie j ge 
neracji. Dwulatką może nieco za 
iu io  eksploatowana, przez zimę 
jednak rozrosła się i w  gon it
wach klasowych dla płci p ieknej 
należy się z nią poważnie l i 
czyć.

Dobre w rażen ie robi n ieliczna 
stawka dwulatków, składająca się 
z 5 sztuk. Jednak odnosim y w ra 
żenie, że trzylatkom  nie dorówna
ją. W yróżn ić  spośród nich należy 
rodzonego b rata  Bobrujska, D ę
blina oraz P ra tera  po V illa rs ie  i 
Hulance.

Trenerem  jes t Stanisław  K o
walski, dosiadać koni będzie żo- 
kej Nowak.

S P IS  K O N I S T A J N I 
CZ. A N D R Y C Z A .

6 1. og. sk. gn. Dyktator (Illu - 
m inatoi —  R o li P o l i ) .

4 1. og. gn. Bobrujsk (B a fu r  —  
Estram adura).

4 1. og. gn. Neptun (T o re lo re
—  Rusałka).

4 1. kl. gn. N lg ra  (M ah  Jong —  
Garonne).

3 1. og. kary Czersk (B a fu i —  
Estram adura).

3 1. og. gn. O ryg ina ł (M ah  Jong
—  S im p lic ite ).

3 1. kl. gn. Orestea fB a fu r —  
Fa tim a ).

3 1. k l. c. gn. H ardiesse (Illu - 
m inator —  R ozo iu te ).

2 1. og. kary Dęblin  (B a fu r  —  
Estram adura).

2 1. og. gn. P ra te r  (V illa rs  —  
H u lanka).

2 1. kl. sk. gn. Party tu ra  (V il-  
lars —  Cis M o l).

2 1. kl. gn Butna (B iivesz —  
T ęcza ).

2 1. k l kaszt. N ed ill (Illu n rn a - 
tor —  N ed jid e  I I ) .

S T A J N IA  TO PÓ R .

5 1 og. gn. M at (M ah  Jong —  
Garonne).

Proces w  dniu 30 h. m.
0 eksmisję z elektrowni

francuskich koncesjonarjuszów
N a dzień 30 kw ietn ia został w y

znaczony sensacyjny proces o 
eksm isję francuskich koneesjo- 
hariuszów  z e lektrow ni w arszaw 
skiej na rzecz gm iny m. st. W a r
szawy. Sprawa została wyznaczo
na w  tak szybkim term in ie, po
n iew aż b ieg li e l sperci techniczni 
oraz księgow i ukończyli swe eks
pertyzy, dotyczące całokształtu 
gospodarki poprzednich zarząd
ców elektrowni.

Francuskim  koncesjonariuszom  
staw iane są zarzuty, iż  dćpuścili 
się nadużyć przy  udzielaniu raba
tów  dla abonentów przy kontroli 
sieci itp.

Proces odbędzie się pod p r z e 
wodnictwem  w iceprezesa sądu o-

kręgow ego, sędziego handlowego, 
p. Lauters

W  czasie żmudnych prac eks
pertów , koncesjonarjusze fran 
cuscy upraw ia li swego rodzaju 
sabotaż, u trudniając ekspertom i 
kom isji sądowej dostarczenia nie
zbędnych dokumentów. M aterja ly  
odpowiednie trzeba było wyszuki
w ać w *kancelarjaeh  rejentalnych , 
a nawet w  archiwach

W aktach sprawy znajdu je się 
sensacyjny dokument, zaw iera jący  
zaw iadom ien ie sędziego śledczego j 
3-go rew iru  o rozesłaniu listów' j 
gończych za byłym  naczelnym  dy
rektorem  elektrowni, K oby liń 
skim, który po wytoczen iu  mu 
sprawy za popełnione nadużycia 
zb ieg ł zagran icę,

G lepsze pieczywu w Warszawie
likwidację bezrobocia w zawodzi piekarskimi

Z uwagi na to. że zagadnienie 
bezrobocia w  p iekarstw ie łączy 
się in tegra ln ie  z problemem po 
lepszem a jakości p ieczywa, która 
je s t b. mska w  porównaniu z p ie 
czywem, jak ie  m ają  w ojew ódz
tw a zachodnie i południowc-za 
chodme, obecnie rozw ażany jest, 
z łożony przez fachowców , projekt 
de fin ityw nego  rozw iązan ia  spra
w y  uzyskania przez W arszawy 
dobrego p ieczyw a oraz z likw ido
wania bezrobocia w  piekarstw ie. 
F ro jek t po lega  na tem, że w szyst
kie p iekarn ie chałupnicze, trud
niące się sprzedażą uliczną i, no
toryczn ie w yp iekające złe p ieczy
wo, m iałyby być bezw zględn ie z li
k w idow an i w przyśpieszonem  
tempie, w  pozostałych zaś p iekar
niach, oprócz w zm ożontj kontro
li san itarnej, m iałaby być zapro
wadzona praca 6-godzinna na 
dw ie zmiany. Proces w ypiekan ia 
bowiem  pieczywa trw ać musi od 
10 do 12 godzin  i wskutek tego 
przekraczanie 8-godzinnego dnia

pracy je s t zjaw isk iem  stałem wy- 
p ływającem  z samego techniczne
go przebiegu  warunków wypieka.

W prow adzen ie 6-goazinnego 
dnia pracy w  piekarstw ie, ściśle 
kontrolowanego przez organy in 
spekcji pracy, przy  równoczesnem 
zlikw idowaniu  w arsztatów  cha
łupniczych, podług ścisłych urzę
dowych danych, zlikw idow ałoby 
na okres kilku la t sprawę bezro
bocia w  zaw odzie piekarskim  w 
W arszaw ie i spowodowałoby stan
daryzację produkcji i  jakościowe 
je j  polepszenie.

Równocześnie organ izac je  spo
żyw ców  w ysuw ają  dodatkowy pro
jekt. aby sprzedaż p ieczyw a od
bywała się w yłączn ie  w  sklepach 
piekarskich, w zg lędn ie  nabiało
wych, a nie, jak  to ma m iejsce 
dotychczas, k iedy w  najbardziej 
n iech lu jnych warunkach sprzeda
żą pieczywm trudnią się w szyst
kie sklepy, zarówno spożywcze, 
jak i mieszane.

Z  m:asta
W YS TA W A  PAM IĄTEK  

PO K IL IŃ SK IM  
W  sobotę, o godz. 5 pop. -dbedzie 

się otwarcie wystawy zabytków ce
chowych i pamiątek pc Janie Filiń- 
skim. Wystawa mieścić się będ: -e w 
Resursie Obywatelskiej (Krak. Przed
mieście 64) Na wystawę tę udało się 
uzyskać najcenniejsze pamiątki z za-

Ceny now alijek
na rynku w a rzy w n y m
Na hurtowem targowisku rra-zy- 

wnem w  Warszawie przy ul Grójec
kiej zanotowano w piątek, 17 bm. ce
ny: koperek 20 —  30 zł., szczypiorek 
12 —  17 zł., rzodkiewka —  14 — 16 
zł., botwinka —  20 —  30 zł., pietru
szka —  35 — 45 zł., wszystko za 100 
pęczków, szpinak —  25 —  35 zł,, 
szczaw 80 — 90 zł., wszystko za lOo 
kg., sałata I  gat. —  12 —  15 zł., II. 
gat. — 7 —  9 zł. za 100 główek, ogór 
ki od 1 zł. 50 gr. do 2 zł. 50 gr. za 
sz*ukę.

Na nowalijki tendencja nieco moc
niejsza, a z wafzywt eszł mrocznego 
urodzaju mocniej kształtowały się ce
ny cebuli.

kresu grafiki oraz oryginały pamięt
ników Kilińskiego.

KONGRES P IE K AR SK I 
W  ramach ogólnopolskiego kongre 

su rzemiosła chrześcijańskiego odbę
dzie się korgre? piekarski z udziaiem 
przedstawicieli z całej Polski. Obra
dy kongre su rozpoczną się vt ponie- 
dzii lek o godz 14 w  sal5 Warsz. Tow. 
Higienicznego przy ul. Karowej.

SŁONICA Z CEJLONU 
Przybyła na Dworzec Główny nowa 

słonica, pochodzema cejlońskiego, 
młoda, licząca 4 lata słonica, odbyła 
podróż % Antwerpji do Gdyni na Ś.S. 
„Katowice".

W razie, jeśli metryka nowonaby- 
tej sloniczki nie wykaże nazwy. Dy
rekcja Zoo rozpisze wśród dziatwy 
warszawskiej konkurs na imię.

W I ET RZYĆ ZAD YM IO NE 
TRAM W AJE 

Mimo panującej od kilku dn: cie
płej pogody, w doczepnych wagonach 
tramwajowych, w  których dozwolo
ne jest palenie tytoniu , w  dalszym 
ciągu, jak w  okresie zimowym, okna 
nie są otwierane, co powoduje nieby
wałą dusznotę i zaduch. Pasażero
wie proszą o wydanie zarządzenia 
otwierania paru cnociażby okien po 
jedne; stronie wagonu.

Sooota. 18 4. 1936 r.

6.30 „K iedy ranne..." 6.34 Gimna
styka. 6.60 Muzyka (pł.). W  przer
wie o godz. 7.20. Dziennik por. 7.30 
Program na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień połudn. 12.15 „Przegląd roln. 
i-asy" —  inż. I. Niewodniczanka (z  
Wilna). 12.25 Muzyka (pł ) II. Ber- 
liez: Symfonja fantastyczna. 13.10 
Chwilka gosp. domowego.

4.30 Trio salonowe. P. R. 15.00 
„Wielkanocne wspomnienie sybir- 
skiego zesłańca" J. Sutorowskiego. 
(.recytacja prozy.) 35.15 „Nasz ban 
del morski" 15.20 Przegląd giełd. 
15.30 Muzyka baletowa. (pŁ ) 16.00 
Lekcja języka franc. —  lektor L. 
Roęuigny. 16.15 „Cała Polska śpie
wa" —  aud. prow. prof. Br. Rutkow
ski 16.30 „Kiliński" —  odczyt —  
wygi. prof H. Mościcki. 16.45 Teatr 
yVvobraźni: słuchowisko historyczne 
dla młodzieży p. t. „Kiliński" —  M. 
Bałuckiego w radjofonizacji W. Eu- 
gowicza. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„św iat naszych roślin" „Krokus" —  
pogad. —  wygł. prof. M Sokołowski. 
17.50 „Mówimy o prowincji": „Ini-
cjaty W,a regionalna —  pogad. wygł. 
J. Michałowski. 18.00 Koncert soli
stów. Wyk.: W. Kalenkiewicz —
śpiew, Stanisław Nawrocki —  forti. 
pian, prof L  U-stein —  akomp. W 
progr. muzyka polska. 18 40 „Życie 
kult. i art. stolicy" 18.45 Program na 
jutro. 18.50 Konc reki. 19.15 Wiad. 
sport.

19 25 PRZEM ÓW IENIE N ACZEL
NEGO DYREKTORA tt. STARZYŃ 
SKIEGO Z OKAZJI 10-LECI t POL
SKIEGO IiADJA. 19.30 „ZE  WSPOM 
N IEŃ  RADJOKRONIKARZ A" — 

OG. -  W YG Ł DR. M. STĘPÓW'- 
SKI. 19.45 Koncert Reprezentacyjny 
Rozgłośni Łódzkiej. Wyk. Chór Stow. 
Jpiewaczagu im. St. Moniuszki pod 
dyr. K. Prrsnaka, Br Rotsztatówna, 
T  Ba-wiński, M. Reinbe, A. Balsam,. 
Eug. Szumpich i J Sulikowski. Pie
śni polskie —  odśp. Chór Stow. 
Śpiew, pod dyr. K  Prosnalia. Z. No 
skowski: Dwa fragmenty z Kwartetu 
fort.: a) Scheno. b) Finał, wyk. B. 
Rotsztató^ma, T. Barwiński, M. Rein
be. i A Balsam. 2 pieśni polskie — 
odśp. Eugenjusz Szumpich. Igr,, Pa
derewski: Dwie części z Sonaty
skrzypcowej op I. wyk. B. Rotszta
tówna i J. Sulikowski. Pieśni polskie 
—  odśp Chór Stow. Śpiew, pod dyr. 
K. Prosnaka.

20.80 „M istrz IG N AC Y  PAD E 
REW SKI gra" (p ł.) Fr, Chopin: Po
lonez A-dur, Ignacy Paderewski: Nok 
tum B-dur op. 16 Nr. 9, Krakowiak 
fantastyczny op. 14. Menuet G-dur 
op. 14 Nrł 1. Fr. Chopin; Etiuda Ges- 
du- (na czarnych klawiszach). 20.50 
Dzień, wiecz. 21.00 Aud. dla Polaków 
zagrań. „Na polską nutę". 21.30 W y
dział Muzyczny P. 11. zaprasza wszyst 
kich radiosłuchaczy na bankiet, z o 
kazji 10-lecia Polskiego liadja,-który 
odbędzie się na falach wszystkich 
polskich rozgłośni Potrawy przyrzą
dzają: Dwie orkiestry P. R. z udzia
łem wykwalifikowanych sił... śpiewa
czy h i instrumentalnych. Szef kuch
ni Zdz. Górzyński. 23.00 Wiad. me
teor. dla żeglugi powietrznej. 23.U0 
Muzyka taneczna, (pł.)

Niedziela, dniu 19. 4. 1936 r.

8.30 „Pod Twoją obronę". 8.33 
„Gazetka roln." —  w oprać. St. Ja
giełły. 8.15 Koncert w wyk. Ork. Dę
tej 21 p. p. (Transmisja z Placu P ił
sudskiego. 9.15 Dziennik por. 9.25 
Program na dzisiaj. 9.30 T itAN SM l 
SJA NABOŻEŃSTW A Z KATED RY 
ŚW. JA N A  W  W ARSZAW IE . K A 
ZA N IE  W YGŁ. KS. K A N O N IK  
DR, M ICHAŁ K I EPACZ. Po Nabo
żeństwie: ,Muzyka (p łyty ) 11.00
„N a polskim transatlantyku" —  felj. 
J. Podoskiego, 11.20 Transmisja uro
czystości odsłonięcia pomnika Jana 
Kilińskiego. Sprawozdawcy: prof. H. 
Mościcki i red. A. Bogusławski. 11.57 
Sygnał izasu. 12.00 Hejnał z Wneży 
Marjackiej w Krakowie. 12.C3 Pora- 
neK muzyczny z sali Teatru „Roma" 
w Warszawie. Wyk. Ork. Symf. P. R. 
pod dyr G. Fitelberga i M. Mierze
jewskiego, A. Szlemińska, W  Wcr- 
mińska, J. Popławski, A . Michałow
ski (śpiew ), H. Sztumpka —  forte
pian, oraz Chór P. R. St. Moniuszko: 
Uwertura do op. „Halka" wyk. ork. 
A rja  z op. „Halka" —  „Jako od w i
chru krzew połamany" „O mój ma
leńki* i „Cavatina“  z IV  aktu opeiy 
„Halka" odśpiewa z tow. ork. W. 
Wermińska. Fr. Chopin: Koncert for
tepianowy f-moll: —  wyk. z tow. ork. 
B Sztompka. St. Wieohovicz: 
Chmiel, T. Sygletyński: Oberek i
Mazur —- wyk. ork. Marjan Rudnic
ki. „Hej ty  W isło" —  suita ludowa
—  wyk ork. chór oraz Szlemińska
—  sopran, J. Popławski —  tenor A 
Michałowski —  bas. W  przerwie po
ranku muzycznego: „O groch przy 
drodze" —  humoreska A. Dygasiń
skiego, recytuje T Bocheńsk- 14.15 
D. c. Transm. odsłonięcia pomnńca 
J. Kil ńskiego. Sprawozdaw. prof. H. 
Mościcki i red. A . Bogusławski. 14.45 
„Chwilka pytań" —  w  red. W. Fren
kla. Pogad dla dzieci star. 15.00 
„Przegląd rjtpków produktóv roln.
—  St. Prus-Wiśniewski. 15.15 Muzy
ka (p łyty) Adam Andrzejewski: Bur
leska, Ukł. Ol. Straszyńskiego: Nie

chcę cię Kasiu, piosenka ludowa w 
wyk. zesp. f  ohkich Revellersów. W. 
Niewczyk: Walc —  kaDrys (wyk.
komnozwior —  skrzynce) St. Moniu
szko: Pieśń wieczorna, Dumka 3
„Nowego Don Kichota" 15.30 Pow
szechny Teatr Wyobraźri: słuchowi
sko p. t „Świeczka zgasła" komeepa 
A. Fredry. Obsada: K. Lubieńska j A  
Różycki. 16.00 „B ieg nr przełaj o na
grodę 10-lecia Polskiego Padja* 
i zbiorowa aud. ze w szystkich rozgło
śni P. R. 16 45 Wielki koncert ży
czeń (z  Krakowa) 18.45 Słuchowi
sko z warjacjami na temat „Par, ko- 
1 sk był chory" (and. zbiorowa rozgło 
śni P. R.) 10 40 Koncert reki 19.55 
Program na jutro. 20.UÓ K, Szyma
nowski: I-szy koncert skrzypcowy w 
wykonaniu 1. Bubiskiej i Ork. Symt, 

P. R. pod dvr. G. Fitelberga 20.30 
„Co czytać* — nowości lit. omówi St, 
Adamczewski. 20.45 „W yjątki z pism 
•r Piłsudskiego" (ze Lwowa) 2C.5C 
Dziennik wiecz. 20.59 „M yśli o ra- 
djo“ . 21.00 „N A  WESOŁEJ LWOW. 
SKIEJ F A L I"  P. T  „KRÓ L ETER 
SKOŃCZYŁ DZIESIĘĆ L A T "  (Z B  
LW O W A). 21.35 Kuncert Reprezenua 
cyjny Rozgłośni Pomorskie; (z  To- 
rn \a ) P. Msszyński: Bałtyk, B. Wal- 
lek-Walewski: Burza morska wyk 
chór W f Żeleński: Dok moja, H,
Opieński: Tu na ziem,, F  Szonski: 
Zewód, P  Perkowski. Pocałunek —  
wykona F  Kry siewiczowa-Perkow- 
ska. P. Perkowski: Bagatela, K  Szy- 
manowski: Preludium op. 1. Ign. Pa
derewski: Legenda, J. Za.ęmbski: A l
legro molt o, —  wyk. I. Kurpiss-St >■ 
fanowa. W  Maliszewski: Intrada, K  
SzymanowslS: Pieśń Roksany z op, 
„Król Eoger“ K. Wiłk imirski Mazu
rek cis-moli — wyk. K. Wiłkomirski, 
H. Melcer: Marsz generalski, b. Si- 
dorowicz: Krakowiaki i oberki —  wią 
_ankn (z  przyśpiewkami) Neuman 
Miłość marynarza (z  przyśpiewka
m i!, F. Nowowiejski: Hymn Bmtyku 
(chór marynarzy), A. Dublin: Hejnał 
morski, wyk. Ork. oraz chór Mary
narki Wojennej. 22.45 Wiad. jmorf 
23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi po- 
wiet-znej. 23.05 Muzyka tan. (t>łyty).

x j :u a

PIERŚCIEŃ W IELK IE J  D AM Y!

„Nieszczęście psowa wolę czynu 
Zamień njac ją  w szał... lub atonję — 
Szczęście niemniej wpływa na uczu-

[cia,
Czyniąc ludzi tępych i leniwych...
Ta tnie i te, zarówno psuć mogąc, 
Są-ż niedolą? lub dolą człowieka?"

W tych paru tragicznych słowach, 
wyjętych z granego v,- INSTYTU C IE  
RED U TY „Pierścienia v. iclkiej da
my", zawiera się cały Norwid, poeta 
który przeszedł piekło cierpień mo
ralnych

ACRON „Jaśnie Pan Szofer",
„Zaczarowani Chleb".

AMOR „Ostatnia Serenada-* i 
„Dziewczę z Obłoków**.

A N T IN E A  „Dwie Joasie", „Cu
downe Przebudzenie".

APO LLO : „Straszny Dwór" 
ADRIA: „koenigsmark*-.
AS: „Szpieg Nr. 13“  „Cesarzowa i

ja*
A T L A N T IC : „Kaoitan BIoo<f“. 
B A ŁTY K  „Róża*.
BIS: „Sen Nocy Letniej" i dod 
COLOSSEUM (duże): „Jego wielki, 

miłość'.
COLOSSEUM (M ałe ): „Rapscdji. 

Bałtyku". >
CA PITOL: „Bohaterowie ^yblrt'**. 
CASINO: „Dzisiejsze czasy". 
CORSO: „Kocham t izystkie ko

biety" i rewja.
C Z4R Y : „Ostatni ro«terunek", 
E I.ITE . „Jaśnie Pan Szofer" i  

„Zakochany Zegarmistrz".
E R A : „Manewry Miiosne" i do

datki hoior.
EUROPA: „Top - Hat", ,.Panowie 

w cylindrach".
F A M A : „OsKarżam cię matkr". 
F ILH ARM O NJA: „Jej ekscelencja 

I5flł)k 3**
PLORIDA: „Wacuś”, „Nr, skrzy

dłach fantazji".
FORUM „Nasze s’oneczko” . 
HELIOS: ..Manewry Miłosne1* 
HOLLYWOOD: „Miłość na dwo

rze wiedeńskim**.
IT A L J A : „Szka-łatny kw.at" 
KOM ETA: „Pod palącem niebem 

Argentyny*.
K INO  VAR IETE  w cyrku „Panien

ka z Poste-restante" na scenie wy
stępy.

LÓS: „Antek Policmajster" .
MA.TE STIC: „W esół- Szaleństwo". 
MARS: „Zaproszenie do walca”  i 

ITygrys Pacyłicu”.
METEOR „Kwiaciarkr z Prate- 

ru“  i . Skandale M ilionerów'.
M ASKA : „S godzin Dra Morga

na", „Buster rozdaje miljony".
M EW A: „Zaczęło się oć pocałun

ku". „Tajemnice saionu piękności* 
M IEJSKI: „Złotowłosy brzdąc",

„W Krainie miodu".
MUCHA ..Dla ciebie śpiewam', 

„Czarne, M a ya ” .
MlNERW Y „Rapsodja Bahyku". 
NOW A TOM  BOI A „Dom Nr. 56", 

„i olies Beigeres".
OKO PR ASK IE : „Ostatnie dni

Pompei".
F A N : „Pan Twardowski".
PE T IT  TR IA N O N : „6 lat miłości*, 

„Atttjancja w Ischlu".
JAR . ŚW. ANDR.: „M lodj Las" i 

dodatki.
PRA3A : „Łurza nad światem”  i 

rewja.
PO PU LAR N Y : „Dla cinbie tań

czę" i rewja.
RA.T: „Kleopatra" i „Miasto Du

chów".
RENA: Rapsodja Bałtyku" i dod 
R IALTO : „Czarny Anioł".
ROMA: Pocz. !8 Metrop- iłitan”  i 

o god?.. 16 „Wesoły Jubileusz".
ROXY: „Dodek na froncie".
SOKÓŁ: „Bosambo" i „Napad na 

Kongo".
STYLO W Y: „Bounty". 
ŚW IATOW ID : „Mleczna Droga". 
ŚW IAT: „Jaśnie Pan Szofer” . 
SFINKS „Zew  krwi** i rewjr. 
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia**. 
UNJA: „Oczy czarne" i rewja.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Ogłoszenia drobne

m m  1GG ZŁ prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg PieV 
rackiego.
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"RO JEKTY TENISISTÓW

V kwietniu stołeczna Legia proj/k- 
towala zorgani/:o'vanie rmęc/yrrro- 
dowycii meczów tenisów) ck Projek
ty le jrdnaif nic oędą zrealizowane, 
/■równo Prancuzi, jak i Anglicy cd- 
powitd; ie': odmownie ze względu na 
Prat wofnrrli terminów. Prawdopo
dobnie nie dojdzie tło skutku również
1 przyjazd Wtocnow ze względu na 
bkski termin udziału wtoskak teni
sistów w rozgrywkach o puk,ar Da- 
visa.

Ns poc/atku przyszłego tygminia 
wracają law tenisiści, którzy pc/ejdą
2 tygodniowy obóz w Warstwa*. i'o 
obozie tym nastąpi wyjazd do Buda- 
pe#2ht na mecz z V ęgrami / P.tida- 
peszfu reprezentacja Pot»Ui uda się 
do Wiednia na mecz z. Auslrją o pu- 
liar I)avisa.

PRZEDOl I.YiPJJSKI POK AZ 
G lM N A S iY C Z N Y  ,

W  najbliższą niedztelę, o godz. 
1S'C;, w lokalu ookoia w W arszawie, 
na Wybrzeżu Saskiej Kępy I\t. 26, 
odbęo/.ie się pokaz gimnastyczny z 
udziałem olimpijczyków, Dochód z te
go pokaz u pr c/.nac/ony jest na wy* 
jozd olinipijezyków Sokola na ohm- 
Pjadę.
P * ’D KO NNY PO/NAŃ-GNIE/NO

Podobnie jak i w latach ubiegłych, 
poznańską dvwizia kawalerii odbę
dzie raid konny na trasu Poznań - 
Gniezno. Uczestmcy raidu w yruszą z 
Poznania w takim -erminlc, aby zdą
żyć przyjechać do Gniezna dnia 25 b. 
m |x>DOtudnru. Kaid prowadza: do
wódca O. K. Poznań, gen. Kuoi) - 
Kownacki ora,: dowódca brygady ka
walerii. gen. Zahorski.

z a w o d y  k o n n e  vi m c e i

Z O S T a IA  O D i -O Z C N L
Międzynarodowe wojskowe zawo

dy konne, które miały się rozpocząć 
w czwarte!: w Nice< przy uaziale eknp 
Irancii, llszpa in , Czeciioslowacji, 
Iriandji, Porlugaki, Szwajcarii i Pci- 
skf rosfaly odzoSonc s,powodu kilk>i- 
dniowrj ulewy.

W r-zystiuc konie polskiej ekipy przy  
były do Nicei w dobrym stanie. 
ROTMOLC i KAJNAR NIEDOPUS7 
CZENł DO M lS łR Z O tT Y ’ POf bKf

Zarząd Polsk ego Związku Bokser- 
skiego zajmowai się na ostar i»m po
siedzeniu sprawą « wen mai nogo. do
datkowego zgiosaenia ao mistrzostw' 
bokserskich Polski w l odzi  oLnipij 
czeków Rothnlca i Kajnara, którzy, 
jak wiadomo, n.j zostali zginam# 
przez zainteresowane okręgi.

ż> w zwie do w st,nutowych Polski 
Związek Bokserski postanowił n;e do- 
puśc-u ich do udz.ialu w mistrzostw: :li 
P a «  i.

ANułl.I &CY PIŁK ARZE 
PRZYJ ADA D EriM  iA »  NIE 

DÓ 1’Ok Ki
V czwartek odbcl.i się w Londy

nie w lokalu znanego angielskiego 
kiubn pierw s/ej angielskirj figi zawo
dów ej Chelsea konferencja, w której 
w/fclt udziz1 delegaci krakowskiej 
V isly red. Obrubański i red Haupt- 
mjn oraz kierów nik klubu Oiclsea 
Kiugliton. Na konlercncii ustalono 
definitywnie warunki, na asadtie 
których Chela-a przybędzie na dwa 
thccze do Polski Picrws-zy nwcz e.d- 
będzic się dn. 24 maja w miejscu je
szcze nie uf.taloncm. Drugi mecz od- 
betizie sie dn. 24 maja w Krakowie <v 
ramsch ifroczystośc. jubileuszowych 
M isly.

Będzie to pierw‘szy występ angiel
skiej drużyny piłkarskiej w Polsce 
niepodległej

Hebda wyeliminowany w Atenach
ATENY, 16, 4. W czwartek odbyły 

się połlinaly międzynarodowego tur
nieju reinso.rego w  Atenack.

Hebda żosfal pokońjny przez Jugo- 
9iov ianina • Punceca w J-ćli setach 

Gcnticn (Francja) wygrał z Nico- 
laidtstm 8 = 10, 6:3, 7:5, 6=4.

Pozatem Pabua (Jugusławja) prze
gra! niespodzi rwanie z Erancuzem 
Journu 2 :6, 4 :6- 

W półfinale gry podw ójnej pań pa
ra polsko - angielska Jędrzejowsko - 
Yorkc pokonała parę Aydiił - Len-zs 
6:0. 6'3.

V drugim półfinale gry pojedyn
czej pań Dunka Sperling w > grała z

Angielką Yo;ke G.il, 6:2.
1’ozafem z okazji urocz, łio&ci ju

bileuszowych 40 ;ccia ateńskiego klu
bu tenisowego odbyły się uroczysto
ści w obecności króla Jerzego, na
stępcy ironu, członków rządu i t. d. 
W ramach ty cli uroczystości odbyły 
się mecze pokazowe w  historycznych 
strojach tenisowych z r. 1895- Jędrze
jowska grając razem z 1 rancuzcni 
Journu wygrała z parą grecko - jugo
słowiańską Lenos - Kukuljevic 6:2 
3:6, gra Jędrzejowskiej spotkała si? z 
żywem umaniem ze strony zgroma
dzonych dostojników.

Polacy cierpią spowodu silny vls 
upaló#.

fantastyczne przygody mctocyklisty
ne treste W arszaw a - Szanghaj

Przed dwoma laty wyje halo z 
V ilna na motocyklu matżeńsrwo Bu- 
'akowsey. Pańsiwo Bujakowscy' z 
9 fina przybyli do Warszaw y, skąd 
dnia 23 sierpni 10.54 r wyjechali 
przez Bitrlin i Wiedeń na Bałkany. 
Następnie śmiali podróżnicy udali się 
do Bagdadu. Dalszym etapem podró
ży byi Teheran, gdzie państwo 11 
spęd/iii ( tygodni. Posieli mro/ow i 
/awjfi śnieżnych przedzierali się po
tem prleź gorv Persji, a następnie 
przez słone pustynie do granicy Beiu- 
dz isranu.

Po bani/o u. lą/ńwij drodze, pijd- 
czas której motocykliści pozbawieni 
byli w ciągu 6 dni jedzenia i wody

do p.cia, przybyli do Bombaju. N# 
stępnie przez Indie środkowe jechan 
podczas najwększych upałów majo
wych, śpiesząc, aby zdążyć do IndO- 
1 ’ V  przed mussonem. W  ostatnie#; 
osiedlu pod v. jedzą angielską, kedo 
Keng - ftiiigu, państwo B. przemiesz- 
kali w dżungli prawie 6 miesięcy. 
Tani też p Bujakowski zachorował 
na dżumę. W końcu listopada 1935 r. 
lizieini podro/pmy v, yjcthaii przez 
granicę Sjamu do Tonkinu. W końcu 
lutego r. b., po pr zbyiTU ciężkiej 
choroby, wHmanic wjechali w grani
cę Uhm I ’(>łudniov\ ych, przez Kantor 
do Szanghaju, gdzie doiarli w końcu 
marca r. b.

pozłisiawił miljonowy spedsk sukcejorcm

W oK.yd łódzkim
Strajk  okupu-

i w Zagłębiu Dęibrowskiem
LÓ D 2 , 17 4. 

cy jny w  fabryce Monopolu Sp iry
tusowego trw a  w  ualszym Gtjgu. 
Robotnicy dom agają się 1 rzy ję- 
cja spowrotęm  delegata Kocika, 
a okupując teren fabryczny, me 
dopuszczają do wywożenia wódo x 
W  uprawie tej odniesiono się do 
g lów n rj dyrekcji Monopolu v. 
W arszaw ie. 1‘opołudn.u zwołano 
do urzędu w ojewódzkiego konfe
rencję  z przedstaw icielam i zw iąz 
ków zawodowy ( h dła umówienia 
warunków zakończenia strajku.

W e czwartek w przędzalniach 
bawełny w Rudzie Pabianicki* j 
na tle ltit honorowania umowy 
zbiorowej oraz wydali ma jedne
go z delegatów  robotnic#; cli, w y
buch) jow n ież  stra jk  okupacyjny. 
200 robotników zajm uje n.uty 
fabrycznć. Irtferw  ncji podjęły 
się w ładze udim iiistracyjne, kln
ie  wyznaczyły na p ią tik  spec mi
nął kon ferencję pod jnzew . staro
sty' pow. ludz.kiego, Makoc.skie- 
go.

Ze Zduńskiej W o li donoszą o 
wybuchu strajku w  czterech fa 
brykach tam tejszych. kxóry objąi 
ponad 120 robotników.

150 strajku jących okupuje mu

ry  fabryczne. W. fabrykach tych 
nie honorowano umowy zbioro
wej, a k .cdy robotn icy p rzeciw 
staw ili się temu, fabrykanci w y
pow iedzieli pracę na okres 11- 
dniowy, poezum zai>owiedzicli, że 
robotników przyjm ą do pracy 
tylko na nowych, n iższych w a
runkach. N a  m iejsce w yjecha ł ob 
wodowy inspektor pracy.

W. czwartek w  inspektoracie 
pracy odbyła się kolejna kon fe
rencja, która miała zdecydować
0 zakończeniu trw ającego ju ż od 
ii U godni strajku kofoniarzy-, ob j 
m ującego 5.000 osób. W  kon fe
rencji w zię li udział przedstaw i
eń le trzech zw iązków  zawodo
wych oraz związku przem ysłow 
ców.

W spraw ie dotychczasowych 
płac zdołano uzyskać zasadniczy
1 orozum ienie, pozostał jednak 
punkt sporny, a m ianow icie spra
wa uznania delegatów  robotn i
czych przez fabrykantów , czemu 
ci ostatni sprzeciw ili się. O te 
sprawę ponownie r i zbiły się ro- 
kowarna i konferencja zoitu ła po 
długich debatach ; przerwana bez 
wyniku. bśiK30S#

S O S N O W IE C , 17. T l  W  c z w a r 

tek w  godzinach południowych ze
brało się przed ratuszem sosno
w ieckim  około 300 bfczroboczyel), 
którzy w ysła li w yłon ioną spośród 
siebie delegację  do prezydenta 
m iarta Kaczkowsaiego. D elega
c ja  in terw en jow ała  w  spraw ie z.a- 
trudnienia w iększej hczby bezro-i 
botzych  przy robotach publicz. 
nych oraz domagała się, by bez- 
roboczy, k io rzy  nie znajdą pracy, 
korzystali w  dalszym  ciągu z ak- 
e j, doraźnej.

P rezydent zakomunikował de
legac ji, że p rzy jęc ia  ao pracy od
bywać się bedą stopniowo w  m ia
rę rozszerzan ia się robót, co zaś 
do dalszego kontynuowania akcji 
doraźnej to zależet 0110 będzie 
od otrzym ania funduszów na ter. 
cel z Ehinduszu pracy. Jednocześ
nie prezydent po~ozumiewut się 
te le fon iczn ie  z urzędem w o je
wódzkim  w K ielcach, skąd zako
munikowano 1TIT.1, że w te j spra
w ie jod zie  do W arszaw y dyrektor 
wojewódzkiego biura Funduszu 
pracy.

D elegacja  bezroboczych zako
munikowała wyniki rozmów' z 
prezydentem  swoim mandatarju- 
szom, poczeni w szrscy  rozeszli się

G D Y N IA . 17 .4. CK by i się tutaj 
pogrzeb ś. p. Joze fa  Tutkowsuie- 
go, m iljonera  polskiego webrzeża. 
Majątek .ś. p. 'fa łkow sk iego  oce
niany jest* skromnie na 5 m iljo- 
uów zl. Gdynia pobudowana zo
stała na gruntach Tutkowskiego, 
zakupionych za olbrzym ie sumy.

Plac, na którym  wznosi się 
gmach urzędu pocztowego w raz z 
cala u licą 10 Lutego, jes t w łas
nością spadkobierców zm arłego. 
Poza tem dwaj synow ie i cóncn 
na wydan ią  odziedziczyli dw ie 
o lbrzym ie kamienice w  Gdvni, 
wartości 1 m iljona złotych, olbrzy
mie parcele w centrum miasta

eraz m ajątek ziemski pod Tcze- 
« em. : [ 1

Kuleje ż cia gdyńskiego kreza- 
sa były n iezwykle ciekawe, a ma
ją tek  m iłjonow y zdobył on dzięki 
rozw ojow i Gdyni za ledw ie w  o- 
statnich 10 latach.

Ś. p Tutkowski był przed w o j
ną najbiedniejszym  „gbu rem " na 
Kaszubach, który jada ł masie 
raz do roku i to zazwyczaj pod
czas św ią t W ielkanocnych- Zmar
ły był bowiem  w łaścicielem  poła
ci n ieurodzajnej i p iaszczystej 
ziem i, na której „rod z iły " się ty l
ko kamienie, m izerny ow ies i 
jęczm ień. Rozwoj Gdyni z b ied
nego „gbu ra " uczynił m iljonera.

Port rybacki „Hlędzymbrze
buduje stę w W ielkiej Wsi

11

GD\'N I V, 17.4. Rudow"any 7, 0- 
g .om nym  rozmachem pierwszy 
port rybacki nad otwartem  B *1- 
lykiem  w  W iidk i* j W si-H a l]°rc- 
wie, nosić będzie nazwę „M ięd zy 
m orze"

Nazw a „A iiędzym orze" jes t nie
tylko tradycyjna, ale rów nież h i
storyczna. Pas ziem i u nasady 
]K,lwyspu Jitdsfciłgo jkk! W ielką 
W sią  zawsze nuzyw«t się 
morze. Pon iew aż lut odcin-.u t y *  
buduje s-ą port, w planacli i l. p. 
figu ru je  ju ż la  nazwa. N zw 
W ielka W ieś i Haller.owo zostaną 
zachowano jako dzielnice przy
szłego portu, albo jaico kąPiSliska.

Prace nad budową portu posu
wają się szybko naprzód. P a b

pod mola bite ju ż są w  morzu, J 
ka fary pracują w  od ległości 70 m 
od brzegu.

Ostatnio do^ć silne w iatry 
wzburzyły m orze fjtak  że stosun 
kowo wysoka fa la  u irudnia pi a 
ce m otorowych i parowych kafa 
rów. Praca  odbywa się bez prze 
rwy, nawet w niedziele.

Poszukiwanie mete&ru
w  O strzeszow ie

POZNAN*, 17.1. Wst i z i  marie na 
•czas zim owy prace ziemne nad 
wykopaniem  meteoru Ostrzeszów 
ski&go zcstaly obecnie yyznowione 
na koszt dyrektora Schmidta z 
N łem icc.
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W  dziesjęciolecte Polskiego Radia
Z nprelistarjl” naszsgo rozgłośnie t a

W yw iad z rad jokronikarzem  dr. M. Stępowskim
Dokładnie 10 la t tema, 18-go mów. N iech  to tylko zobaczy ten 

k w ie tn ia  1926 r., Polsk ie Radjo kapitan, co u nas kwateru je, a 
rozpoczęło regu larne i planowe będziem y obaj w is ie li na tej
audycje. O dbywały się one począt 
kowo od 5 do 10 godziny codzien
nie w ieczorem  ze studjów przy ul. 
K redytow ej 1 w  W arszaw ie. Ta  
w ięc data jest o fic ja ln ym  począt
kiem działalności rozgłośn iczej 
Po lsk iego Radia' i ten term in ty 
godniem  dziesięcio letn iego ju b i
leuszu św ięci nasza rad jo fon ja . 
Jednak polskie rozg łośn ic lw o po
siada jeszcze dawniejsze dzieje, 
dzie je  n iejako bajeczne, swoją 
„p reh is to rję ", sw oje podania o 
Kraku, W andzie, Popielu  i P ia 
ście.

Po  wspom nienia o tych przed
h istorycznych  dziejach polskiego 
rozgłcśn ictw a zw róciliśm y się do 
jedn °go  z najdaw niejszych  ludzi 
rad ja  i na jw iern ie jszych  sług mi- 
krofortu, radjokron ikarza dr. M ar- 
jana Stępowsk.ego.

—  Jeśli chodzi o moje osobiste 
wspom nienia —  mówi^ p. Stępow- 
ski —  to p ierwszy, że tak po
w iem : zastrzyk  rad jow y dostałem 
w r  1914. M ieszkałem  wówczas w

lip ie
ZmartwH się chłopiec, że tak 

meło sobie cenię jego  um iejętno
ści elektrotechniczne, ale trzeba 
znać te czasy i te stosunki, żeby 
w iedzieć, że obawy m oje nie były 
bez podstaw.

M inęły lata, mały radjotechnik 
w późniejszem  życiu pozostał 
w ierny swoim  zam iłowaniom , a

jes ien ią  nadawanie audycyj raajo 
wych, teraz ju ż planowo, po dwie 
godziny —  od 8 —  10 w iecz. —  
dziennie.

—  A  jaką rolę pan spełn ił w 
le j  „p reh is toryczn e j" rozgłośn i?

—  Byłem, jak  i teraz, radjo- 
kronikarzem. M iałem  raz na ty 
dzień prelekcję. P ierw sza  miała 
ty tu ł: „P od ró ż  dookoła świata
na fa lach  rad ja “ . Działem  mu
zycznym  opiekował się wówczas 
K aro l Strom enger, literackim

mnie ten zastrzyk rad jow y je d - ' A lo jz y  Kaszyn, który był zara
na£ pozostał

—  A  k iedy rozpoczęto w P o l
sce em isje rad jo fom czne?  —  py
tamy naszego rozmówcy.

—  Jakcś w  1924 roku, kiedy 
ruch radjoam atorski przy szcdl do 
nas z zagranicy, powstało P o l
skie Tow arzystw o Radjotechn icz 
ne pod dyrekcją  Romana Rudnic 
kiego. P. T. R. wybudowało pierw  
szą faLrykę rad jotechn iczną w 
Polsce. Stanęła ona w  W arsza 
w ie  w styczniu -1925 p rzy  ul. 
Narbutta  29- P rzy  fab ryce  zain
stalowano rad jostację  nadawcza

„  , „  . , w I Aparatu rę sprowadzono z Fran-
K rakow ie  nr Zw-e-zyncu v- ma cjf> 4. . m etrowe m sztj anten,
lown.czo położonym wśród parku (w e  u-stawiorto na v. jln e j parceli

T̂  y !°b o k  fabryk i.
Fabryka, parterow y, podłużny 

budynek, stała w  głębi. Od ulicy 
, , . była w illa , w  której się m ieściły

biura . Studio rad ,ow e. Po < k re
sie prób, chyba w  lutym  1925, za

zem speakerem, recytatorem  i re
żyserem. Pam iętam  w yreżysero
waną przez niego „W arszaw ian 
kę" W yspiańskiego. P rzed  m ikro
fonem  w ystępow a li; Szym anow
ska, Argarińska, Szaleski, M os
sakowski, M illerow a, Gruszczyń
ski, K iepura, Jaracz.... Do w io 

sny nadaliśm y w  te j d rugiej se- 
r ji pod k ierow nictw em  Centr.
Kom itetu, 100 dwugodzinnych 
audycyj i urządzono nawet z te
go powodu m ałą uroczystość. 
Ilość zarejestrow anych  rad io
słuchaczy w ynosiła  w tedy „ ju ż “  
5000. 18-go kw ietn ia Polsk ie Ra- 
djo p rze jąw szy prowadzenie au
dycyj i przen iósłszy studja na 
Kredytową...

—  A le  tu się zaczyna o f ic ja l
na h istorja, Panie Doktorze.

Odchodząc dziękujem y za u-
dzielen ia nam tych kilku wspom
nień z p ierw ocin  rozglośn ictw a i 
zapytu jem y o treść sobotniej Cg. 
19.30) pogadanki przed m ikrofo
nem.

—  Tam  w łaśnie będę m ówił 
przedewszystkiem  o „h isto rycz
nych " ju ż czasach. Q-q.

Znajomości
W  zaw ieraniu  znajom ości trze

ba być bardzo oględnym, Bo to 
nie sztuka uścisnąć komuś rękę 
i bąknąć pud nosem nazwisko, ale 
ponadto trzeba ustalić swój sto
sunek do nowej znajom ości, a z 
tem jes t najw iększy amoaras. 
Znajomości byw ają  różne r. w ięc 
przedewszystkiem  takie, których 
Się trzeba pozbyć jaknajpręazej- 
Do nich zalicza  się np. „ fa c e t z 
m iasta". N igd y  nie mogłem sobie 
przypom nieć gdzie poznałem tego 
„ fa c e ta " i skąd z nim jestem  na 
„ ty " .  A  spotkania z mm są nader

wojenne, Rosjan ie okrążyli K ra 
ków. słychać było strza ły  armat
nie od W ie liczk i. Zakwaterowano

ckiego należącego do za łogi tw ie r  
dzy krakowskiej. Za jęty  pracą w  
intendenturze Leg jon ów  nie zw ra 
całem uw agi na to, że syn mój, 
14-letni chłopiec wówczas, dłubie 
coś, m ajstru je, jakieś druty łą 
czy, konstruuje akumulatory. 
M ia ł czas, siedział w domu, bo 
szkoły spowodu w o jn y  zamknię
to. A ż  tu 8-go grudnia, na moje 
im ieniny, przynosi mi chłopiec ka
wałek wąskiej taśmy pap:erow ej 
z jak lem iś kreskami i kropkam i i 
pow iada: przeczyta j. N ie  znałem 
alfabetu  M orse‘a, w ięc kazałem 
mu, aby sam odcyfrow ał depeszę. 
B rzm iała ona:

„Z  powinszowaniem  im ienin 8. 
X II. 1914 itd ." norm alny telegram  
im ieninowy od jego  kolegi. Cóż 
się okazało? Oto obaj chłopcy, 
skauci, pozakładali sobie aparaty 
rad jow e nadawczo - odbiorcze, 
iskrówki i w ysy ła li sobie nawza
jem  rozm aite depesze- W yprow a
dził mnie syn do ogrodu, z duma 
pokazał antenę uczepioną na l i 
pie A  ja  ao n iego :

„B ó j się B oga ! P rzec ież  na
p rzeciw  jes t dębnicka stacja tele 
gra fu  bez drutu (austrja rka  rad 
jostac ja  w o jskow a ), posądzą nas 
jeszcze o przejm ow anie telegra-

częto nadawać po godzin ie dzien
nie audycyj, o 6-ej w ieczór. G ry
wała tam ork iestra A n ton iego A 
damusa, soliści z W arszaw y, prze 
m aw iali prelegenci. Obok studja 
znajdował się salon z głośnikiem, 
gdzie spraszano gości. T ego  ro
dzaju audycje trw a ły  do lata, 1 
gdzieś w  czerwcu je przerwano.

W yp łynęła  kw estja  koncesji na 
em itowanie audycyj radjowych. 
U biegało się o nią kilku konkuren 
ió w , m in, P  T , R., „S iła  . Św ia
t ło " i Polsk ie Rad jo  S. A . W  sierp 
mu rzecz rozstrzygnęła  sie na ko
rzyść Polsk iego Radja, które prze 
jęło fabrykę i rozgłośn ,ę od P  T. 
K., ale powstała kwestja, kto bę
dzie prow adził audycje? Pow ierzo  
no tę funkcję  w reszcie Centralne
mu Komitetowa Zrzeszeń R ad io
technicznych Polskie Radjo płaci 
ło za prowadzenie audycji coś 
1000 zt. tygodn iow o (c y fra  może 
n ieścisła, ale daje po jęc ie  o roz
m iarach ówczesnej działalności 
rozg łośn icze j).

Radjoabonam ent wówczas jesz
cze nie istniał, płacono tylko jed 
norazowo po kilka złotych za obo
w iązkową re jestrację .

Rozpoczęto w ięc znowu późną

S w o b o d y  d la  n ó g !
U ż y w a i m y  c h o d z e n i a  b o s o

Jedną z najw iększych p rzy -j N orm aln ie  stopa niem ow lęcia 
jem ności w ie lu  dzieci w  zbliżają-1 jest płaska i pełna, ale nie jest

to t. iw , p latfus. W yg ięc ie  stopy 
wypełn ione je s t tłuszczem, Do-

cej się porze letn ie j je s t  b iega
nie boso. N ie jednokrotn ie  rodzi
ce, zw łaszcza z t, zw . lepszych 
kół, niechętnie na to dzieciom  
pozw alają. N iesłuszn ie. Chodze
nie boso jes t n iew ątp liw ie  dosko
nałym środkiem  p ie lęgn ac ji nóg. 
O czyw iście należy je  stosować 
we w łaściw ym  czasie, a w ięc 
g łow n ie latem, na czystej i m ięk
k ie j ziem i (np. na ciepłym  p ia
sku nadmorskim lub nadrzecz
nym, albo na łą ce ). Początkowo 
należy pozw alać dzieciom  cho
dzić boso w pułudnie i popołu
dniu, a w ięc w  czasie, kiedy tra 
w a je s t sucha i nagrzana. K iedy 
się ju ż  dzieciaki, zanartu ją tro 
chę, można bez najm niejszej szko
dy dla ich zdrow ia  pozw olić im 
b .egać boso takąp rano i w ieczo
rem  po traw ie  w ilgo tn e j.

Chodzenie boso godne jes t za
lecenia
me należy n,gdy gorszyć się, jeś i! 
spotykamy na wycieczkach ludzi, 
k tórzy chętnie zrzucają  obaw ie i 
pończochy. K iedy stopa nieodzia- 
na stąpa po ziem i, zawsze prze 
cież n ierów nej, następuje z ko
nieczności żywsza działalność de
likatnych m ięśni stopy i podu
dzia. D zięk i temu ćw iczen iu  na 
stępu je wzm ocnienie tych mię-

p iero chodzenie m ałego dziecia
ka wydusza tłuszcz i nadaje w ła 
ściw y kształt stopie. Chodzenie 
boso u łatw ia form ow an ie się nor
m alnej stopy. Błędne jes t m nie
manie, jakoby chodzenie bose 
w yw oływ ało  spłaszczenie i nad
m ierny rozrost stopy. W prost 
przeciw n ie —  czyn i ono stopę 
elastyczn iejszą i kształtn iejszą.

N ie  należy zapom inać o pewnej 
ostrożności, la m , gdzie chodzi 
się boso, nie może być ostrych

przedm iotów , odłamków szkła, 
gw oździ i t. p. Przypadkowe ska 
leczenia należy natychm iast do
kładnie oczyścić i ow inąć s te ry li
zowanym opatrunkiem. M ogą być 
bardzo n iebezpieczne skaleczenia 
zanieczyszczone ziem ią ogrodo
wą, kurzem ulicznym. N ie  nale
ży ich n igdy lekceważyć. W  cza
sie w ycieczek harcerskich zaleca 
się n ieprzyzw yczajonym  do Dose- 
go chodzenia mieszczuchom uży
wanie sandałów na drogach pu
blicznych, a stosowanie pełnej 
swobody tylko w  czasie odpoczyn 
ków na łąkach.

PtaKi zwalczają chemicznie
dokuczliwe insekty

M ole oraz innego rodzaju  owa- nego. Robią to w  sposób zupełnie 
rów n ież dla dorosłych i SJ| bardzo dokuczliwe dla prosty. Kapią mrówki i pociera ją

ptaków. N ie  pomaga drapanie się niemi pióra. M rówki zostają po- 
ani inne próby uwolnienia sie od drażnione uciskiem dziobu, któ- 
tych dokuczliwych stworzeń, rym  ptaki trzym ają swoją zdo- 
C hu ilow o przynosi to ulgę drę- bycz W skutek tego ucisku wy-
czonym ptakom, lecz na stałe nie 
mogą one uwolnić się od te j p la
g i. Lecz i na to znajdu ją radę. 
Instynkt samoobrony je s t tak da
lece u nich wyrobiony, że niektó
re ptaki prowadzą form aln ie  woj- 

śni, w yrab ia  się doskonale sk le - 'n ę  chemiczną z intruzam i. Tak ie 
p ien ie stopy, która zazw yczaj ptaki, jak  wrony, sznaki, sroki, 
jes t mocno zgn ieciona w sztyw- kraski i inne, używ ają do zwal- 
nem swojem  w ięzien iu  - oouwiu Uczenia tej plagi kwasu mrówcza-

dzie la ją  ze siebie ciecz, a o to 
tylko chodzi ptakom. Badania u- 
czonych w ykazu ją jednak, że nie 
jes t to świadome działanie pta
ków, lecz odruch mechaniczny, 
gdyż n. p. kos wodny łap ie pchły 
raczę i pociera niemi swoje pióra 
co nie w yw ołu je  jednak w ydzie
lenia jak ie jko lw iek  cieczy i nie 
daje żadnych skutków.

Francois M aim ac 32)

IW . li ANIOŁY
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  Helena H ellerów na

P o w i e ś ć

N aw et wówczas, gdy m iotał się na łóżku w  ataku 
wściekłości, płacząc i krzycząc g ło śn o ,. pam iętał owe 
słowa i one to wkońcu go uspokoiły. N iek tóre  przyrze
czen ia  jego  o jca  m iały jakąś ta jem niczą moc. C*y*ź mo
żna się było oprzeć je go  zapewnieniem ? N ie , nic p o n 
dzie z Totą. Trzeba było postarać się za wszelką cenę, 
aby opóźniła w yjazd  Usiadł zpuWrotem na łóżku.

—  Czekaj jeszcze kilka dni, wszak obiecałaś mi to 
niespełna przed godziną.

Przypał ryw ala ma się, w głębi duszy czując do niego 
odrazę. Podobał je j się tylko w ciemności, gdy stawał 
się istotą bez tw arzy, pozbawioną cech głupoty, lub po
spolitości i k iedy był tylko jakby tułowiem , któremu 
mrok odciął głowę. :

—  W idzisz, źe nie mam nikogo, skoro namyślam się, 
czy jechać... M ogę w yjechać lub zostać... N ikt na mnie 
nie czeka. I gdyby nie A lan...

—  N ie  kochasz n ikogo? —  zapytał Andrzej<
—  Kocham  kogoś, kto przepadł dla tego życia —  

odrzekła.
—  Czy umarł 7

—  Gorzej., jes t uw ięziony.
Jak dziecko, które b ierze wszystko dosłownie, za

pyta ł:

—  Czy przebywa w  w ięzien iu?
—  Gdyby był w  w ięzien iu , mogłabym do n iego p i

sać —  westchnęła. —  W iedziałabym , że m yś'i o mnie 
tak, jak  ja  myślę o nim. A le  niedość, że m ury pleban; i 
i sutanna otacza ją  go, odgradza ją  od św ‘ata Chodzi 
o tę jakąś nieskończoną dal...

—  Ach, ju ż  w iem ! M ów isz o twoim  brac ie !

Roześm iał się wesoło i lewą ręką otoczył ram ię mło
d e j kobiety.

—  Przestraszyłaś m nie!

B iała, nieruchoma tw arz pociągała go. Przysunął 
do n iej pow oli swą głowę. P rzez  plac Malbec przejechał 
jakiś samochód P sy  szczekały, Koń b ieg i kłusem. 
P rzed  domem zatrzym ała się bryczka. W  ciemności 
dały się słyszeć jak ieś słowa, wypow iadane w prow in
cjonalnej gwarze. Tota  czuła, że ; est jeszcze zoyt b li
sko b iata . Poczuła, że znów się może pogrążyć w mroku, 
choć myślała, że ju ż  się zeń w yzw oliła , i że nie ma nad 
nią w ładzy to wszystko, co taki człow iek, jak  Alan, mo
że wym yśleć, gdy chce w yw rzeć  w p ływ  na jakąś istotę, 
otoczyć ją  olbrzym ią siecią m odlitwy i cierpienia. A !e  
A ndrzej pow in ien  wracać, aby o jc iec nie pomyślał, że 
uciekł... Zapyńała, z jak iego powodu jego  rodzina m iała
by tego w ieczora być bardziej podejrzliw a. Dał je j w y
m ija jącą  odpow iedź i dumagał s ię :

—  Przyrzekn ij mi, że nie w yjedsiesz?  Dobrze?

G ładziła jego  rękę, nie odpowiadając.
—  Może wyątarczy, jeś li oddalę się trochę —  rze

kła v  końcu. —  M ogłabym  zamieszkać W Bordeaux... A le  
musiałbyś mi pomagać... N ie  mam środków...

W ydaw ał się niezadowolony
—  Skąpy, jak  każdy wieśniak, —  m yślała Tota, pod

czas gdy A ndrze j przypom inał sobie obietn icę o jca : „J e 

śli w ytrzym asz parę tygodr.i, osiągn iesz wszystko.. "

N a lega ł, aby pozostała w Luerduncs. N ie  odmawiała, 
a w ięc należała don jeszcze i była mu posłuszna.

Naprożno pow tarza ł: „Idę, muszę ju t  iść...‘ "  gdyż 
stał c iągle  koto łóżka. Pon iew aż Tota  leżała, w ydaw ał 
je j się bardzo wysoki. Podniosła znów rękę, która jak- 
gdyby nie była częścią je j  c ia ła : chw iała się w  p o w ie 
trzu, niby wąż, którego głow ę stanow iła dłoń. Położyła  
ją  na w argach  chłopca i nie krzyknęła, —  nawet w ów 
czas, gdy ją  ugryzł. W  małym hotelu panowała c sza, 
przerywana jedyn ie  dochodzącemi z kuchni odgłosam i 
siekania mięsa.

—  Teraz ju ż doprawdy idę.

Ich  twrarze raz jeszcze zb liży ły  się do sieb e w pół
mroku.

Nadsłuchiwała odgłosu oddalających się kroków 
Andrzeja. Zawsze to czyniła, nadsłuchując również 
uważnie i jakuajdłużej, warkotu motoru. Z mniej lub 
w ięcej oddalonego odgłosu trąbki p o tra fiła  wywniosko
wać, czy jest na zakręcie kolo cmentarza, czy w jechał 
ju t  na drogę, prowadzącą do Saint-Clair... T ego  Wie
czoru nadsłuchiwała w ięc rów n ież nieco ciężkich kro
ków, tłum ionych przez leżący na korytarzu dywan. 
I nagle usłyszała łoskot upadającego ciała, przekleń
stwa A n drze ja  i czyjś śmiech

Tota  wyskoczyła z łóżka chwyciła po ciemku sz la f
rok i w yb iegła  na tonący w  półmroku korytarz, słabo 
ośw ietlony lampą, umieszczoną nad schodami. W  sieni 
u jrzała skłębioną grupę ciał. N iew ątp liw ie  był to jakiś 
f ig ie l Dwaj rozbaw ieni chłopcy trzym ali kogoś na zie
mi. zakrywszy ma głow ę suknem,

(D . c. n.)

kłopotliwe, bo nawet nie w iem  jaic 
się ten „facet* ‘nazywa. —

—  Co porabiasz?
—  N ic , tak sobie...
—  Jak zdrów eczkc7
—  O tyle, o ile...
—  A  co tak, w ogóle?..
—  Rozmaicie... raz tak, raz 

owak... „F a c e t "  w yłan ia  się z u-
I Hcy a po „ro zm ow ie" znika za ro- 
i giem  jak widmo. Czasami zdarza 
| się, że gdy spaceru ję z damą, na 
której mi bardzo zależy, słyszę 
ochrypły g łos :

—  T e ! Serwus! Jaksiemasz!
A  gdy udaję, że go nie w idzę,

fa ce t woła tonem urazy:
—  Coś taki w ażny! Patrzciego 

jak i h rab ia !
Pou fa łość tłum aczy się tem, że 

facet jest lekko pcdcnm.ełony, aie. 
dama, na której mi bardzo zależy, 
nie o rjen tu je  się i odzywa się z 
lekcew ażen iem :

—  Dziwnych ma pan przy ja 
ciół...

D ruga niebezpieczna udmians 
—  znajoma m ojej dawnej znajo
mej. —  Jest to znajomość prze
w lekła i platoniczna. Zostałem  je j 
przedstaw iony w  kaw iarni, gdzie 
wpadła tylko na chw ilę, ażeby 
szepnąć coś do ucha m ojej znajo
mej. I  odtąd je j się kłaniam. W te 
dy była jeszcze panienką, lecz w 
m iarę moich dalekich ukłonów, 
rosła, dojrzew ała, w ycnodziła  za- 
mąż, zostawała matką, rozwodziła 
się i znowu wychodziła  zam ąi a 
ja  do n iej ani słowa W ykonałem  
12,567 ukłonów, i nawet nie wiem 
jak i jes t rekord św iatow y. Obec
nie kłaniam się ju t  je j dorasta
jącym  córkom

Równie z łoś liw ą  odmianą są 
„C hap linow scy" znajom i, którzy 
p rzyjaźn ią  się tylke po p janemu. 
N aza ju trz po w ytrzeźw ien iu , są 
zimni i n ieprzystępni. N ie jeden  
ma im to za złe, zw łaszcza, gdy są 
to w p ływ ow i dygn itarze

N iek tórzy  panowie lubią od
św ieżać stare znajom ości i gdy 
tylko zobaczą twarz, aktora irr. 
przypom ina kogoś znajomego 
zbliżają się i zaw iązu ją  d ja log  w 
tym rodzaju :

—  Przepraszam  pana, ale w y
daje mi się, żeśmy się spotykali w 
P iotrkow ie...

—  W P io trkow ie?  T o  n.emoż- 
liwe, bo ja  tam n igdy me byłem

—  To  dziwne, bo ja  tam także 
n igdy nie byłem, a zatem  spoty
kali się tam jacyś dwaj inni pa
nowie...

W  zaw ieraniu  znajom ości naj
lep iej trzym ać się metod m ojego 
znajom ego, Dyzia-

—  Pozw olisz, że cię poznam z 
tym młodzieńcem —  zwracam  się 
do Dyzia w  kaw iarni.

—  A  kio to jes t?  —  pyta D yzio 
zaniepokojony.

—  Jest to n iezbyt sym patycz
ny, uprzedzam, szw ag ier m ini- 
strow ej X.

—  A  tak, no to możesz mię z  
r.im poznać —  zgadza się Dyzio. 
W  innym wypadnu, gdy n ieznajo
my jes t sym patyczny wpraw dzie, 
ale chwilowo... bez posady, D yzio 
oponuje gw ałtow nie.

—  N ie, m e— me chcę go pozna
wać, i tak zadużo mam ju ż  znajo
mych.

Jest to metoda najsłuszn iejsza 
w  naszych ciężkich czasach i mo
gę ją  śmiało każdemu polecić

Jut.

H U M O R
N A  M O RZU

—  Boże, co tu w ody!...
—  Tak, a przecież to tylko na 

powierzchni, mój drogi!...
A R Y T M E T Y K A

—  Jakto, p ięćset franków  za 
poku j’  Ogłoszenie w  gazecie 
brzm iało p rzec ież: pokój za 20(J 
i 300 franków  do w ynajęcia?

—  N o w ięc, razem  500 fra n 
ków !

RŁD4KCJ 4: Warszawa, Nowy Świat 22- Telefony: 666-68 (redaktor naczelpy), 666-68 (sekretarjat), 666-99 (ogól
ny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 12— 13.

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- Telefony; Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Ks'ęgo- 
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszań Zgoda 1, teł. 691-56, Kantor —  Zgoda 1, teł. 230-00, Skrzynka pocztowa 
745. Adres telegraficzny -— ABC Warszawa, K -nto P.K.O. Nr. 15-798.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, teł. 59, Włocławek, Cyganki 24, teł 136.
PRENUMERATA- miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zi. 2-30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie.

^  ^  zs» miejset wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej izpai-
*  v l  1 7  Ł J A w J S  C “ T *  I  ty (na wszystkich Btronach po 6 szpalt): na 1-ei stronie— l i i ,
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., * re»ian»ach (wśróo ogłoszeń) — 50 e t , na ostatn.ej strohi- — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty f wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specialne — 3 zł., lekar
skie — 30 gr, Nekrologja pc 3' gT. Drobne pc 20 gr za wyraz duże litery w ogłoszeniach ..drobnych" liczy 
się z i  oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza si" yfrą (N .), a komunika
tu i wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszer A-immi'trecja n.e odr owiaća.
Wydział ogłoszeń: Zgoaa X, cel. 691 66 — biurt czynne od godz 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor odpow iedzia lny: Józe f Matuszczyk. Druk. L iteracka, S. *  o. o. w W arasaw a N ow y Św iat 22, tef. 666-64 W ydaw ca : S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „Z G O D A "
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